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Witamy Wojewódzki 
Zjazd ZMW

Dzisiaj odbywa się w Po 
znaniu VIII Wojewódzki 
Zjazd Sprawozdawczo-Wy­
borczy Związku Młodzieży 
Wiejskiej. 202 delegatów z 
całej Wielkopolski dokona 
oceny dotychczasowej pra­
cy ideowo-politycznej i or­
ganizacyjnej Związku oraz 
wytyczy program działa­
nia zgodnie z zaleceniami, 
jakie pod adresem młodzie 
ży wysunął VI Zjazd par-
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WIELKOPOLSKI
Prawie 1000 izb ponad plan

tii.
Na 

my 
wieś

stronie 3 zamieszcza 
artykuł pt. „Młoda 
prosi o głos”, (fb)

Rozpoczęcie rozmów 
w Delhi

W piątek rozpoczęły się w 
Delhi oficjalne rozmowy poli­
tyczne i gospodarcze między 
polską delegacją rządową z 
wicepremierem Janem Mitrę­
gą na czele a przedstawiciela­
mi rządu indyjskiego.

Rano delegacja polska zło­
żyła hołd pamięci wielkiego 
patrioty i twórcy współczesne 
go państwa indyjskiego Ma- 
hatmy Gandhiego. (PAP)

W 30 rocznicę PPR

Za ubiegłoroczne wyniki - odznaczenia
dla wielkopolskich budowlanych

Wielkopolscy budowlani osiągnęli w zeszłym roku dobre 
wyniki w realizacji budownictwa mieszkaniowego i ogól­
nego (żłobki, przedszkola, szkoły itp). Przedsiębiorstwa bu­
dowlane podległe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownic­
twa przepracowały 55 min zł więcej, niż planowano. Dało 
to miastu i województwu prawie 1000 izb ponad plan.
Na podkreślenie zasługuje 

fakt, że plan spółdzielczości 
mieszkaniowej zrealizowano w 
109 proc. Ogółem cały plan 
budownictwa mieszkaniowego, 
a więc także realizowany

E. Gierek w Lublinie
Spotkania na Mazowszu

i Dolnym Śląsku
W licznych regionach kraju, w zakładach pracy, jednost­

kach WP, uczelniach i szkołach, odbyły się już obchody 30 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej.
7 bm. wojewódzkie uroczy­

stości zorganizowano w Lubli­
nie, na Mazowszu i we Wroc­
ławiu.

W spotkaniu egzekutywy 
KW PZPR w Lublinie z wete­
ranami ruchu robotniczego 
uczestniczył I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Wielu b. działaczy PPR z te­
renu Mazowsza wzięło udział 
w imprezie zorganizowanej w 
Warszawie z udziałem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Józefa Tejchmy. 
Na podobnej uroczystości we 
Wrocławiu obecny był czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro-

dowej, gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

Liczni działacze ruchu robot 
niczego, rewolucjoniści, uczest­
nicy walk o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie otrzymali 
odznaczenia państwowe: orde­
ry Sztandaru Pracy I i II kla­
sy, krzyże komandorskie, ofi­
cerskie i kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, krzyże za­
sługi. (PAP)

główny specjalista z Po-
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa oraz Feliks Offier 
ski — dyrektor Wojewódzkie
go Zarządu Inwestycji 
skich.

przez przedsiębiorstwa spoza 
PZB, wykonano w 102 proc.

Wczoraj, w Białej Sali Pre­
zydium RN Poznania, z okazji 
wykonania z nadwyżką zadań 
w 1971 r. w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego i o- 
biektów towarzyszących, od­
było się wręczenie odznaczeń 
wielkopolskim budowlanym.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR z I sekretarzem 
Jerzym Zasadą na czele oraz 
dyrektor PZB — Jerzy Brą 
zert. Zebranych powitał prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania — Stanisław Cozaś. Po 
dziękował on budowlanym za 
uzyskane dobre wyniki w ze­
szłym roku i życzył, by reali 
zacja tegorocznych zadań prze 
biegała równie pomyślnie.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Alfred Hofman, dyrektor, Jan 
Filipiak, ślusarz, Zygmunt Ją | 
der, kierownik grupy robót, ■ 
Jan Matelski, dekarz i Mieczy i 
sław Wróblewski, szklarz — 
wszyscy z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 
3; Bazyli Rakiewicz, naczelny 
inżynier z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 
4; Franciszek Cozaś, czeladnik 
stolarski z Kaliskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego; Le 
szek Ganowicz, zastępca dy­
rektora i Bogumił Drzewiecki,

Ponadto wręczono 
tych, 21 Srebrnych i 
wych Krzyży Zasługi 
Honorowych Odznak
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Wizyta delegacji KO SED z Cottbus

Wymiana partyjnych doświadczeń
Obrady Prezydium

NK ZSL
7 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydium NK ZSL, na któ­
rym rozpatrzono materiały na 
X Plenum Naczelnego Komite 
tu ZSL.

Prezydium postanowiło zwo 
lać plenarne posiedzenie na 
dzień 17 bm.. Poświęcone or.o 
będzie udziałowi ZSL w reali­
zacji programu dalszego socja 
listycznego rozwoju Polski.

Ponadto Prezydium wysłuchało 
informacji przedłożonej przez Wy 
dział Oświaty i Kultury NK ZSL, 
ną temat dotychczasowych doś­
wiadczeń w działalności powiato­
wych komitetów kultury. (PAP)

Do Poznania przybyła wczoraj 5-osobowa delegacja Ko­
mitetu Obwodowego SED z Cottbus, z I sekretarzem Wer­
nerem Walde. W skład delegacji wchodzą: Hans Wetzel — 
II sekretarz Komitetu Obwodowego, sekretarze: dr Gerhard 
Oecknick, Werner Sanden i Heinz Schwarzbach oraz prze­
wodnicząca Okręgowej Rady Narodowej w Cottbus Irma 
Uschkamp.

Goście z Cottbus spotkali 
się z członkami sekretariatu 
KW PZPR w Poznaniu. I se­
kretarz KW Jerzy Zasada za­
poznał ich z przebiegiem przy 
gotowań do VI Zjazdu PZPR 
oraz z wkładem wielkopol­
skiej organizacji partyjnej w 
prace Zjazdu, a następnie z
realizacją zjazdowej 
Podkreślił również 
jakie daje przyjaźń

uchwały, 
znaczenie, 

komuni-
Dokończenie na

Jan Rymar.mgr

sekretarz 
w Pozna 

Zasada i 
zakładów

Walde, I 
KW PZPR 
niu Jerzy 
dyrektor

W zakładach „Go­
plana". Od lewej: 
I sekretarz Komitetu 
Obwodowego SED 
w Cottbus, Werner

Fot.
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— E. Kitzmann

Lokalizacja nowej huty • Sprawy odzieży 
ochronnej © Mechaniczny udój mleka 
o Eksport budownictwa© Ranga architekta

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy Rządu — 7 bm. odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rządu.
Prezydium Rządu podjęło 

decyzję o lokalizacji huty su­
rowcowej dla potrzeb rekon­
strukcji hutnictwa śląskiego 
w rejonie Ząbkowice-Losień, 
w pow. będzińskim. Zadaniem 
huty będzie produkcja półwy 
robów tj. surówki, stali, kę-oraz 50 

za Za

Zanim Rahman

sisk i kęsów, przeznaczonych 
do dalszego przerobu w istnie 
jących zakładach hutniczych 
w górnośląskim okręgu prze­
mysłowym. Zdolność produk­
cyjną huty określono na 4,5 
min ton stali rocznie.

Przyjęto, że wstępne prace 
przy budowie huty zostaną 
rozpoczęte w 1972 r., a przeka 
zanie jej do eksploatacji na­
stąpi w 1976 r.

Decyzję dotyczącą 
huty, podobnie jak 
sprawie celowości jej 
wiązań technicznych

lokalizacji 
decyzje w

budowy, roz 
oraz przebu

dowy istniejącej infrastruktury, 
poprzedziły wszechstronne i grun 
towne badania. W procesie przy­
gotowywania decyzji, we wszy­
stkich jego fazach uczestniczyli
wybitni specjaliści naukowcy

Przewodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal (po le­
wej) wręcza Srebrny Krzyż Za­
sługi Tadeuszowi Mikule, star­
szemu projektantowi z „Miasto- 

projektu" (pośrodku).
Fot. — K. Przychodzkl

sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego i 47 Hono 
rowych Odznak Poznania.

Dekoracji dokonali: prze­
wodniczący prezydiów RN Po 
znania — Stanisław .Cozaś i 
WRN — Franciszek Szczerbal.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR i obu prezydiów gratu 
lacje wyróżnionym złożył J. 
Zasada. Zaznaczył on m. in., 
że po raz pierwszy te zaszczy 
tne wyróżnienia przyznano bu 
dowlanym za uzyskanie dob­
rych wyników w budowie mie 
szkań i innych towarzyszących 
obiektów. J. Zasada życzył 
także, by w tym roku domy 
mieszkalne oddawane były 
do użytku szybciej przez wszy 
stkich budowlanych Poznania 
i Wielkopolski, (an)

wyjdzie na wolność
W piątek prezydent Pakista 

nu, Zulfikar Ali Bhutto udał 
się do Rawalpindi, gdzie przy­
puszczalnie przeprowadzi roz­
mowy z przywódcą Ligi Awa 
mi, Mudżiburem Rahmanem.

W czwartek Bhutto oświad­
czył dziennikarzom, że prze­
prowadzi z Rahmanem jeszcze 
jedną rundę rozmów w Rawal 
pindi przed wypuszczeniem 
szejka na wolność po 9 miesią

i praktycy. W końcowej fazie 
prac, poprzedzającej powzięcie de 
cyzji, rozpatrzono 15 wariantów lo 
kalizacyjnych.

Prezydium Rządu uznało, że bu 
dowa huty surowcowej w rejonie 
Ząbkowice.Łosień odpowiada kry 
teriom ekonomicznym oraz czyni 
zadość postulatom modernizacji i 
rekonstrukcji starego hutnictwa 
i jego planowanego rozwoju. Te­
ren przewidziany pod budowę hu­
ty spełnia podstawowe wymaga­
nia.

Z kolei Prezydium Rządu 
rozpatrzyło projekt uchwały 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 

Dokończenie na str. 2

cach pobytu

Pakistańska 
łzawiących i

w areszcie.

policja użyła gazów 
otworzyła ogień z

karabinów do ok. półtora tysiąca 
więźniów, którzy w piątek podję­
li próbę masowej ucieczki z wię 
zienia w Karaczi. W ubiegłym ty­
godniu więźniowie przeprowadzili 
strajk głodowy. Do chwili obec­
nej brak jest informacji na te­
mat przebiegu i rezultatów uciecz 
ki piątkowej. (PAP)
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ZSRR i CSRS wycofały się
Związek Radziecki i Czechosło­

wacja postanowiły wycofać się z 
komitetu przygotowawczego mię­
dzynarodowej konferencji na te­
mat naturalnego środowiska czło­
wieka. Podczas omawiania za­
gadnień związanych z przygoto­
waniami do tej konferencji na 
XXVI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ odrzucono żądania krajów 
socjalistycznych, aby dla zagwa­
rantowania pomyślnego przebie­
gu konferencji w jej pracach mo­
gły uczestniczyć wszystkie pań-

ne stosunki dyplomatyczne z De­
mokratyczną Republiką Wietna­
mu. Dotychczas oba kraje utrzy­
mywały stosunki konsularne.

Uprowadzenie przemysłowca
8 uzbrojonych mężczyzn poda­

jących się za agentów policji 
uprowadziło bogatego przemysłów 
ca argentyńskiego Ricardo Martin 
Beltran, zwolennika byłego 
dyktatora Argentyny Juana Pe- 
rona.

dentów wpadł w poślizg, wjechał 
na chodnik i uderzył z impetem 
w mur domu. Pod wpływem 
wstrząsu oberwał się balkon, któ­
ry spadł na karoserię. On to 
właśnie był przyczyną śmierci 
trzech studentów i ciężkiego zra­
nienia pozostałych pasażerów sa­
mochodu.

Huragan w Murmańsku
Agencja TASS donosi z Mur-

stwa, niezależnie od tego, czy 
członkami ONZ, czy nie.

Eskadra RAF na Cyprze
są

W piątek rzecznik wojsk bry­
tyjskich na Cyprze oświadczył, że 
eskadra samolotów zwiadowczych 
typu „Canberra” brytyjskiego 
lotnictwa wojskowego zostanie 
przeniesiona z Malty na Cypr. 
Siedzibą eskadry będzie Akrotiri 
w południowo-zachodniej części 
wyspy.

Kongres libańskich komunistów
W piątek w Bejrucie rozpoczął 

się III kęngres Libańskiej Partii 
Komunistycznej. Na kongres 
przybyły delegacje zagraniczne z 
30 krajów Azji, Afryki, Europy i 

^Ameryki. Na czele delegacji pol­
skiej stoi Zdzisław Zandarowski 
— członek KC, kierownik wydzia­
łu organi — ^wjnego w r pzpr.

India - DRW
W piątek w Delhi oznajmiono 

oficjalnie, iż India nawiązała Peł­

PAP RANO INF Wt-TEt EFONEM 
RADpjNE Wr^l/yjNE^AP

pa
pap

„Tupamaros" w akcji
Urugwajscy „Tupamaros” (par­

tyzanci miejscy) opanowali w 
czwartek wieczorem rozgłośnię 
radiową na przedmieściach Mon- 
tevideo, ogłaszając za jej pośred­
nictwem koniec zawieszenia dzia­
łań partyzanckich, które przerwa­
ne zostały na czas wyborów pre­
zydenckich w listopadzie ub. ro­
ku.

mańska (północna część Związku 
Radzieckiego) o śnieżycy i hura­
ganie, który nawiedził w tych 
dniach to miasto i szalał kilka 
dni. Podmuchy wiatru osiągały 
13 stopni w skali Beauforta.

Eksplozja w Argenteuil
W piwnicy jednego z domów 

mieszkalnych w paryskiej dzielni­
cy Argenteuil wybuchł w czwar­
tek pożar spowodowany eksplozją 
gazu. Na miejsce wypadku przy­
była straż pożarna. Udało jej 
się zlokalizować pożar. 8 osób 
zostało jednak rannych. W tej sa­
mej dzielnicy, dokładnie 2 ty­
godnie temu, z tej samej przy-
czyny zapalił się wieżowiec, 
osób straciło wówczas życie.

Uprowadzenie samolotu

14

w 
rzył

Tragiczny wypadek
Salzburgu (Austria) wyda- 
się niezwykły wypadek si-

mochodowy. Wóz osobowy, w któ­
rym znajdowało się pięciu stu-

W nocy z czwartku na piątek 
został uprowadzony przez dwóch 
uzbrojonych osobników samolot
towarzystwa
Na pokładzie

.Pacific Southwest”.
„Boeinga 727”,

który leciał z San Francisco znaj­
duje się 100 pasażerów. Zamiary 
piratów powietrznych nie są zna­
ne.

Jan Szydlak gościem 
redakcji „Przyjaźni'1
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR, przewod­
niczący ZG TPPR — Jan Szy­
dlak spotkał się 7 bm. w War 
sza wie z zespołem redakcyj-
nym 
Ten 
zuje 
wej,

tygodnika „Przyjaźń”, 
popularny magazyn uka- 
się od 1 stycznia w no- 
zmienionej postaci, którą

charakteryzują urozmaicenie 
treści pisma, nowa szata gra­
ficzna i zwiększona objętość.

Przybyłych gości, wśród któ 
rych znajdowali się przedsta 
wiciele prasy i wydawnictw 
oraz reprezentanci Ambasady 
ZSRR w Warszawie powitał 
redaktor naczelny „Przyjaź­
ni” — Henryk Święcicki.

PAP

Rozmowy Nixon—Sato
W piątek o godz. 2 nad ra­

nem czasu warszawskiego za­
kończyło się pieiwsze spotka­
nie prezydenta USA Richarda 
Nixona z premierem Japonii 
Eisaku Sato. Rozmowa trwa­
ła 4 godziny. Równolegle to­
czyły się rozmowy ministrów 
obu krajów.

Prezydent Nixon i premier 
Sato podczas spotkania w San 
Clemente uzgodnili, że USA 
przekażą wyspę Okinawę pod 
administrację japońską z dniem 
15 maja br. Stwierdzenie to 
jest zawarte w końcowym ko­
munikacie opublikowanym po 
2-dniowych rozmowach Nixo- 
na z Sato. (PAP)

q CS □ rn.A,
Zachmurzenie duże z lokalnymi, 

większymi przejaśnieniami, głów­
nie na południu kraju; miejscami 
opady śniegu, w dzielnicach po­
łudniowych i zachodnich mglisto. 
Temperatura minimalna w nocy 
od minus 6 na północnym wscho­
dzie do ok. minus 2 i minus 3 w 
centrum kraju oraz minus 1 st. na 
północnym zachodzie; przy dłuż­
szych rozpogodzeniach możliwy 
spadek temperatury. Temperatura 
maksymalna w dzień od minus 4 
st. na północnym wschodzie do ok. 
minus 2 i minus 1 st. w centrum



Rusza nowa Na przykład chemia Rozwój handlu krajów RWPG
produkcja

F PIERWSZA FABRYKA 
POLSKIEJ CREMPLINY

W Łodzi przekazana została 
do eksploatacji pierwsza w 
kraju fabryka dzianin podob­
nych do tkanin, tj. połsKiej 
crempliny. Już w bieżącym 
kwartale zakład, będący pierw 
szym obiektem kombinatu 
tekstylno-odzieżowego „Teofi­
lów”, wyprodukuje' 250 tys. m 
tych nowoczesnych materia­
łów z bistoru, do końca zaś 
roku dostarczy 2 min. m.

Całkowite zakończenie bu­
dowy „Teofilowa”, będącego 
największą inwestycją prze­
mysłu lekkiego, przewidziane 
jest w końcu 1974 r.

Na razie odbiorcami teofilo- 
wskiej crempliny będą Zakła­
dy Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego, które już na se­
zon wiosenno-letni uszyją spo 
re ilości modnych i praktycz­
nych ubiorów z tego materia­
łu. Jednym z pierwszych 
klientów „Teofilowa” jest łódź 
ka „Telimena”.
SZLIFIERKI UNIWERSALNE

W Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie (główny 
producent szybkobieżnych to­
karek i obrabiarek w kraju)
ruszyła 
szlifierek

produkcja polskich

brotowych
uniwersalnych o- 
— typu rup-28,

opracowanych wg licencji fran 
cuskiej.

Szlifierka ta jest jedynym 
tego typu urządzeniem produ­
kowanym w krajach socjali­
stycznych. W br. wyproduku­
je się ich ok. 100 sztuk. (PAP)

Podniesie się standard życia
Uchwała VI Zjazdu partii w praktyce

We wszystkich resortach powstają programy nakreślające 
główne kierunki realizacji uchwały VI Zjazdu partii. Odby 
wają się kolegia ministerstw i zjednoczeń, na których pre­
cyzuje się główne zadania, wynikające z wytycznych VI Zjaz 
du dla danej dziedziny gospodarki, określa terminy realiza-
cji tych zadań oraz komórki 
za ich wykonanie.
Realizacja programu przygo 

towanego w przemyśle che­
micznym wymagać będzie nie 
tylko dalszego dynamicznego 
wzrostu produkcji, ale również 
zmian w programowaniu roz­
woju chemii, która ma decy­
dujący wpływ na unowocze­
śnianie innych gałęzi przemy­
słu. Tempo jej wzrostu powin­
no wyprzedzać inne dziedziny 
gospodarki i dlatego niezbęd­
ne jest spojrzenie perspekty­
wiczne — do 1980 r. W opraco 
wanym programie dokonano 
wyboru najważniejszych kom­
pleksowych problemów. Jed­
nym z nich jest udział prze­
mysłu chemicznego w rozwoju 
rolnictwa i produkcji środków 
żywnościowych. W tym celu 
chemia powinna zwiększyć do 
stawy i zapewnić wyższej ja­
kości nawozy sztuczne, środki 
ochrony roślin oraz dodatki do 
pasz (premiksy, antybiotyki i 
witaminy).

Drugi kompleks problemów 
wiąże się z produkcją przemy­
słu chemicznego na potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego,

organizacyjne odpowiedzialne

podstawie długoletnich umów 
gospodarczych.

Przemysł chemiczny będzie 
rozwijać się głównie przez in­
tensyfikację zdolności produk

Z pracowni polskich uczonych

Czy ludzie będą żyli 
z przeszczepioną wątrobą?

Jedna z nagród roku 1971 Sekretarza Naukowego PAN, 
przyznana została za przygotowania do przeszczepienia wą-
troby, prowadzone w zespole chirurgii doświadczalnej
i transplatologii Centrum Medycyny Klinicznej i Doświad­
czalnej PAN.

— Jaki jest obecny stan badań 
i eo stanowi największą trudność? 
— z takim pytaniem redakcja 
PAP zwróciła się do prof. dr. Ja­
na Nielubowicza, pod którego kie­
runkiem prace są prowadzone.

Transplantacja wątroby to 
zadanie bardzo trudne i złożo­
ne. W świecie przeprowadzo­
no 139 tego typu zabiegów, 
tylko 11 pacjentów żyje. (Są 
to dane wg międzynarodowe­
go rejestru transplantacyjne­
go sięgające połowy 1971 ro­
ku). Najlepsze wyniki uzyski-
wape są u dzieci — jeden 
takich pacjentów żyje już 
lata z obcą wątrobą.

Wiele problemów wynika

z
3

z
faktu wielkiej złożoności bu­
dowy wątroby i jej skłonności 
do zakażeń. Sytuacja jest tu 
znacznie trudniejsza niż przy 
przeszczepianiu nerki. Jeśli 
bowiem przeszczepiony narząd 
nie od razu funkcjonuje pra­
widłowo, czy występują zakłó 
cenią w jego pracy, można się 
posłużyć sztuczną nerką

człowieka przez 4 do 5 godz. 
Okresu tego nie można skró­
cić z uwagi na długotrwałe i 
skomplikowane zabiegi chirur 
giczne wiążące się z pobra­
niem wątroby, a następnie z 
jej zespoleniem z organizmem 
pacjenta.

Wątroba jest niezwykle 
wrażliwym narządem i nie­
właściwe przechowywanie jej 
przez kilka godzin poza ustro­
jem kryje w sobie niebezpie­
czeństwo zaburzenia jej 
funkcji biologicznych czy na­
wet wywołania nieodwracal­
nych zmian.

Wszystko to powoduje, iż 
przeszczepienie wątroby wy­
maga gruntownego przygoto­
wania zarówno od strony sa­
mej techniki chirurgicznej jak 
też bardzo szczegółowych i 
wnikliwych badań nauko­
wych. obejmujących nie­
zwykle złożone zagadnienia z 
dziedziny immunologii. (PAP)

przemysłu meblarskiego i go­
spodarki komunalnej. Chemicy 
zamierzają wystąpić z konkret 
ną inicjatywą i ofertą szersze­
go niż dotychczas wykorzysty­
wania w tych działach two­
rzyw sztucznych.

Aby podnieść standard życia, ko 
nieczne jest zwiększenie produk­
cji na potrzeby przemysłu lekkie­
go, a więc dostarczenie fabrykom 
odpowiedniej ilości i jakości włó- 
kień chemicznych, zwłaszcza syn­
tetycznych; barwników oraz środ­
ków uszlachetniających. Szczegól­
ną rolę ma do spełnienia chemia 
w dziedzinie szybko rozwijającej 
się motoryzacji. Obok elementów 
służących do bezpośredniej pro­
dukcji samochodów, musi zwięk­
szyć dostawy paliw, dobrych farb 
i lakierów.

Przemysł chemiczny w ogóle za 
mierzą poświęcić więcej uwagi 
potrzebom rynku krajowego. Już 
w 1972 t. bezpośrednie dostawy ar­
tykułów chemicznych na rynek 
przekroczą kwotę 40 mld zł. Bar­
dzo duże możliwości zwiększenia 
zbytu tych produktów istnieją na 
wsi. Konieczna jest jednak nie tyl 
ko rozbudowa sieci handlowej, 
której niedostatek utrudnia sprze­
daż, ale również lepsze dostosowa 
nie tych dostaw do specyfiki wsi 
(chodzi m. in. o środki do dezyn­
fekcji wody, do utrzymania higie­
ny w budynkach gospodarczych 
itp.). Trzeba także rozszerzyć asor 
tyment poszukiwanych wyrobów 
„1001 drobiazgów”, produkowanych 
głównie z tworzyw sztucznych.

Aby wykorzystać potencjał 
ne możliwości rozwoju ekspor 
tu, niezbędne jest przygotowa 
nie odpowiedniego planu do­
staw półproduktów i produk­
tów chemicznych Sprzyjać te­
mu będzie realizacja komple­
ksowego programu integracji 
gospodarczej, uchwalonego na 
XXV sesji RWPG w Buka­
reszcie. Z niektórymi krajami 
przeprowadzono już rozmowy 
w tej sprawie; z innymi roz- 
poczną się one w najbliższym 
czasie. Natomiast program 
eksportu do krajów kapitali­
stycznych oparty zostanie na

cyjnych, toteż konieczne 
usprawnienie gospodarki 
montowej (zwłaszcza w 
ciężkiej chemii), dalszy

jest 
re- 
tzw. 
roz-

wój postępu organizacyjno- 
technicznego oraz rekonstruk­
cja i modernizacja instalacji.

Również w resorcie żeglugi 
przystąpiono do realizacji pro­
gramu pracy na najbliższe la­
ta, przygotowanego na podsta­
wie materiałów i wniosków ze 
branych w czasie zjazdowej dy 
skusji i zawartych w uchwa­
le Zjazdu. (PAP)

Najtrudniejszy problem
wiąże się z koniecznością prze 
chowania wątroby poza ustro­
jem w ciągu kilku godzin, ja­
kie muszą upłynąć od pobra­
nia tego narządu do wszcze­
pienia go pacjentowi. Przy 
bezpośrednim przeszczepie ner 
ki okres ten sięga 1 do 1,5 
godziny. W przypadku prze­
szczepiania wątroby istnieje 
konieczność utrzymania tego 
narządu poza organizmami

HUMOR I SATYRA

— Ohydne to lekarstwo! I 
Jakie lekarstwo? To obiad! i 
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Wizyta delegacji 
z Cottbus

Dokończenie ze str. 1 
stów sąsiadujących ze sobą 
krajów Polski i NRD.

Sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Grabski omówił następ 
nie sytuację gospodarczą wo­
jewództwa, a sekretarz KW 
Jan Ławniczak — zadania wo 
jewództwa w dziedzinie pro­
dukcji rolnej.

I sekretarz Komitetu Obwo 
dowego SED Werner Walde 
podzielił się z towarzyszami z 
Polski doświadczeniami w za­
kresie pracy partyjnej oraz 
przedstawił sytuację gospodar 
cza okręgu Cottbus.

W spotkaniu uczestniczył 
również przewodniczący Pre­
zydium WRN Franciszek 
Szczerbal.

Uzgodniono ramowy plan 
współpracy obu komitetów na 
rok 1972.

W godzinach popołudnio­
wych goście z NRD w towa­
rzystwie Jerzego Zasady i Ta 
deusza Grabskiego zwiedzili 
Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego „Goplana”, a następnie 
spotkali się z kierownictwem 
i aktywem zakładów. Dyrek­
tor „Goplany” Jan Rymar za­
poznał gości z perspektywami 
rozwoju fabryki.

Dzisiaj delegacja z Cottbus 
i zwiedzi gospodarstwo PGR w 
| Owińskach. (o-bw)

Z Indochin

| Wypowiedź min. K. Olszewskiego
4—7 bm. odbyło się w Moskwie pierwsze w tym roku, a 31 z 

kolei posiedzenie stałej komisj handlu zagranicznego RWPG. 
W posiedzeniu wzięły udział delegacje krajów członkowskich 
RWPG Delegacji polskiej przewodniczył min. Kazimierz 
Olszewski.
Po zakończeniu obrad stałej 

Komisj Handlu Zagraniczne­
go RWPG, minister handlu 
zagranicznego PRL Kazimierz 
Olszewski udzielił moskiew­
skiemu korespondentowi PAP, 
red. Piotrowi Ziarnikowi wy­
wiadu, w którym omówił 
sprawy będące przedmiotem 
obrad.

Stwierdził on, że w ciągu 
czterech dni obrad zajmowa­
no się problemami rozwoju

Ten wielkiej wagi dokument 
będzie stanowił podstawę dal­
szych prac stałej Komisji 
Handlu Zagraniczego RWPG. 
W trakcie obrad skonkretyzo­
wano zadania komisji na naj­
bliższe lata, a w niektórych
sprawach 
alizacja 
sprzyjać 
handlu

nawet do 1980 r. Re- 
tych zadań będzie 
dalszemu rozwojowi 

między krajami

handlu 
RWPG.

między . krajami
Przede wszystkim

przedyskutowano plan przed­
sięwzięć, mających na celu re­
alizację ustaleń kompleksowe­
go programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej w dzie 
dżinie handlu zagranicznego.

Marynarka wojenna USA
na stałe na Oceanie Indyjskim?
Rzecznik Departamentu Obrony USA Jerry W. Friedheim 

odbył w czwartek konferencję prasową poświęconą wyłącz­
nie obecności militarnej Stanów Zjednoczonych w rejonie 
Oceanu Indyjskiego. Z wypowiedzi Friedheima wynika nie­
dwuznacznie, że wejście okrętów amerykańskich do Zatoki 
Bengalskiej podczas ostatniego konfliktu indyjsko-pakistań-
skiego rozpoczęło regularne 
rejonie.
Agencja Associated Press w 

relacji z konferencji prasowej 
Friedheima nazwała wprowa­
dzenie okrętów amerykań­
skich na stałe na Ocean In­
dyjski „historycznym wyda­
rzeniem w polityce USA”.

Jak wiadomo, okręty ame­
rykańskie wpłynęły do Zato­
ki Bengalskiej 14 grudnia ub. 
roku rzekomo po to, by w ra­
zie potrzeby umożliwić ewa­
kuację obywateli USA z Ben- 
galu Wschodniego. W chwili 
zakończenia działań wojen­
nych oczekiwano, że okręty te 
powrócą do Azji Południowo- 
Wschodniej. Odpłynęły one 
jednak tylko nieco ną połud­
nie i rozpoczęły — jak okre­
ślił to Pentagon — normalne 
ćwiczenia.

Pytany o termin wyjścia 
tych okrętów z Oceanu Indyj-

operacje morskie USA w tym

skiego, Friedheim powiedział, 
że na razie pozostają one tam 
na czas nieokreślony.

Departament Stanu poinformo­
wał w czwartek, że USA i Bahrajn 
zawarły porozumienie, zgodnie z 
którym Stany Zjednoczone przej­
mują kontrolę nad dawną brytyj­
ską bazą morską na terytorium 
Bahrajnu. (PAP)

Pożegnalny występ 
Chóru Chłopięcego 

z Hanoweru
Dzisiaj w Sali Renesanso­

wej Poznańskiego Ratusza od
będzie się ostatni 
Chóru Chłopięcego z 
weru — pod dyrekcją 
Henniga. 70-osobowy

koncert 
Hano- 

Heinza 
chór w

Bilans amerykańskich zbrodni
Komitet <Vs badania zbrodni wojennych imperialistów a- 

merykańskich i ich marionetek w Wietnamie Południowym 
opublikował specjalny komunikat, w którym omawia towa­
rzyszącą realizowanemu w ciągu ostatnich trzech lat pro­
gramowi „wietnamizacji” wojny, politykę represji, tortur i 
więzienia stosowaną wobec patriotów i innych osób bezpraw­
nie aresztowanych w Wietnamie Południowym przez Amery­
kanów i władze marionetkowe.
Komunikat stwierdza, że 

funkcjonariusze administracji 
marionetkowej oraz funkcjona 
riusże realizujący różne pro­
gramy w ramach pacyfikacji 
aresztują ludzi bez żadnego 
uzasadnienia. „Podejrzanych” 
torturuje się w bestialski spo 
sób, a następnie wsadza do 
więzień lub masowo likwidu­
je.

W siedmiu tysiącach oficjalnych 
lub tajnych więzień na terenie ca 
lego Wietnamu Południowego po 
zostaje w chwili obecnej 300 tysię 
cy patriotów. Swego czasu głośna 
była sprawa tzw. klatek tygrysich 
na wyspie Poulo Condore. Zamiast 

zlikwidować je, jak domagała się 
tego postępowa opinia publiczna, 
zbudowano tam 36 nowych klatek. 
Amerykanie przeznaczyli 172 tys 
dolarów na budowę 4.065 nowych 
cel typu „klatka tygrysia”. Różne

źródła informują, że Amerykanie 
przyznali nowy kredyt w wysoko 
ści od 400 do 500 tys. dolarów na 
budowę na Poulo Condore kilku 
izolowanych bloków, z których 
każdy będzie zawierał 96 klatek 
tygrysich.

Prasa amerykańska informu 
je, iż w ciągu ostatnich mie­
sięcy lotnictwo USA rozpoczę 
ło masowe stosowanie specjał 
nego rodzaju bomb o niezwy 
kłej sile wybuchu, niszczącej 
wszelkie formy życia. Tego ro 
dzaju ładunki eksplodujące 
użyto już na obszarze 116 ty­
sięcy akrów w Wietnamie Po 
łudniowym i DRW.

czasie pobytu w naszym kra­
ju koncertował w Gnieźnie, 
Pile oraz w Poznaniu i przyj 
mowany był bardzo gorąco 
przez melomanów. Podczas 
20-letniego istnienia występo­
wał przed publicznością Fran 
cji, Hiszpanii, Norwegii, Szwe
cji, Szwajcarii, Danii, Belgii
i Holandii, w której w roku 
1951 rozpoczął swoje zagrani
czne wojaże. W najbliższym
czasie koncertować będzie w 
Grecji. W następnym roku 
przewidziany jest wyjazd na 
dłuższe tournee do Ameryki 
Południowej. W Polsce wystę 
puje po raz pierwszy.

Jak nam oświadczył dyry­
gent chóru Heinz Hennig, mi 
mo bardzo poważnego progra­
mu przygotowanego w związ­
ku z 400-leciem urodzin Mi­
chaela Pretoriusa, publicz­
ność polska przyjmowała po­
szczególne utwory bardzo cie 

: pło.
— Jestem przekonany, że nasz 

pierwszy pobyt w Polsce przyczy 
ni się do pogłębienia współpracy 
z naszym odpowiednikiem — /Po 
znańskim Chórem Chłopięcym 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew 
skiego, pozwoli na stałą wymianę 
zespołów oraz doświadczeń, (jk)

Odbudowa spalonego 
fińskiego statku

Do basenu Gdańskiej Stoczni Re 
montowej wpłynął 7 bm., przyho­
lowany z Antwerpii przez jednost 
kę PRO „Perkun”, statek bande­
ry fińskiej „Merita”. Remont tego 
masowca będzie jednym z najwięk 
szych jednostkowych zadań w hi­
storii stoczni. Tym razem zakład 
przeprowadzi po raz pierwszy od­
budowę statku. Niedawny pożar 
na „Mericie” zniszczył, mostek ka 
pitański i pomieszczenia na śród­
okręciu. Przywrócenie stanu pier 
wotnego wymaga prac, których na 
ogół nie prowadzą stocznie remon­
towe. „Merita” zostanie równo­
cześnie poddana okresowemu re­
montowi, (PAP)

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW złożył w 
piątek oświadczenie, w którym ka 
tegorycznie potępił nowe naloty 
amerykańskiego lotnictwa na te­
rytorium Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu. ■

W dniu 2 i 3 stycznia samoloty 
amerykańskie bombardowały nie_

Sprostowania
Wczoraj, na str. 3, opublikowa­

liśmy pełną listę odznaczonych w 
Poznaniu z okazji 30 rocznicy 
PPR. Jak się okazuje — lista za­
wierała błędy.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy — Stanisław Zapeń
ski wstąpił do PPR okresie

które rejony prowincji
Binh, a 5 stycznia

i Quang 
ostrzelały

przy użyciu rakiet skupiska ludz 
kie w prowincji Hoa Binh.

Wznowienie przez lotnictwo 
USA barbarzyńskich, maso­
wych bombardowań Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
wywołuje protesty społeczeń­
stwa polskiego. Na odbywają­
cych się masówkach polscy ro 
botnicy domagają sie natych­
miastowego zaprzestania nalo 
tów na terytorium DRW i wy 
cofania z tego kraju amery­
kańskich wojsk interwencyj­
nych. (PAP)

okupacji hitlerowskiej w 1942 ro­
ku, pracując w ZNTK, a nie /- 
jak mylnie podano — w HCP.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
I.ucjan Dehmel, Ludwik Horała, 
Marian Łyszczak, Izydor Pieterek, 
Bernard Skóra, Jan Wichrzyński, 
Stanisław Wilk, Józef Wronka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Ka­
zimierz Dubiński, Jadwiga Grew- 
ling, Bogumiła Maćkowiak, Józef 
Mrówka, Władysław Poprawa.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Helena Bączkowska, Jadwiga 
Franciszkowska, Kazimierz Gorze- 
jewski, Henryk Smoczyński, Ka­
zimierz Strzelczak, Henryk Swo- 
rek.

Przepraszamy. (—)

RWPG. Będziemy nadal rów­
nież doskonalić formy i meto­
dy handlu między krajami 
RWPG. Prace w tym zakresie 
zostały już rozpoczęte. Zmie­
rzają one do uelastycznienia 
działalności handlowej na 
wszystkich szczeblach — do 
przedsiębiorstw włącznie, przy 
zachowaniu kierowniczej roli 
ministerstwa handlu zagra­
nicznego.

Ustalono, że plan realizacji 
kompleksowego programu in­
tegracji gospodarczej w dzie­
dzinie handlu zagranicznego 
będzie w miarę potrzeby roz­
szerzany i konkretyzowany — 
tak, aby handel zagraniczny 
aktywnie oddziaływał na pro­
ces integracji i trwałe, plano­
we powiązania między gospo­
darkami krajów członkow­
skich RWPG. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

w sprawie produkcji, poprawy 
jakości i zaopatrzenia w o- 
dzież ochronną, roboczą i 
sprzęt ochrony osobistej. U- 
chwała ma na celu kodyfikację 
przepisów obejmujących pro­
dukcję odzieży ochronnej i 
sprzętu oraz zasady gospodaro 
wania tą odzieżą i sprzętem.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło i przyjęło program rozsze­
rzania mechanicznego udoju 
mleka w gospodarstwach rol­
nych zwłaszcza zaś w gospo­
darstwach indywidualnych.

W związku z przewidywa­
nym poważnym zwiększeniem 
eksportu budownictwa w bie­
żącej pięciolatce i w celu stwo 
rżenia niezbędnych warunków 
dla sprawnej realizacji tych 
zwiększonych zadań Prezy­
dium Rządu powzięło uchwa­
łę w sprawie zasad i warun­
ków realizacji eksportu bu­
downictwa.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Prezydium Rządu 
postanowiło uznać Stowarzy­
szenie Architektów Polskich 
za stowarzyszenie wyższej u-
żyteczności. Postanowienie
Prezydium Rządu podkreśla 
rangę Stowarzyszenia, a tak­
że zawodu architekta oraz ich 
społeczną odpowiedzialność za 
kształtowanie materialnego i 
kulturalnego rozwoju kraju.

PAP

ZabójcazMiędzyzdrojów 
stanie przed sądem

Na wokandę Sądu Woje­
wódzkiego w Szczecinie — informu
je „Zycie Warszawy' 11 hm.
wchodzi sprawa, która w maju 
1971 roku szerokim echem odbiła
się całej Polsce. Krzysztof
Rutkowski z Warszawy, pobity 
przez Adama Lewandowskiego, 
kelnera restauracji „Europa" w 
Międzyzdrojach zmarł w kilka go­
dzin po zajściu.

Akt oskarżenia zarzuca Lewan­
dowskiemu umyślne zabójstwo, a 
mianowicie, iż — jak stwierdza 
akt oskarżenia — „godząc się na 
pozbawienie życia Krzysztofa Rut­
kowskiego, zadał mu silny cios 
pięścią w głowę, wskutek czego 
Rutkowski upadając uderzył gło­
wą o podłogę i doznał złamania 
kości pokrywy i podstawy czasz-
ki. Lewandowski następnie 
niósł go na zaplecze lokalu, 
cił na betonową posadzkę w 
sekwencji czego Rutkowski

wy- 
rzu- 
kon- 

po-
niósł śmierć",

Ustalenia tych faktów dokonano 
na podstawie opinii poszerzonego 
składu biegłych, którzy uściślili 
pierwotnie wydaną opinię doty­
czącą sposobu działania kelnera 
i przyczyn śmierci. Sąd bowiem 
zwrócił Prokuraturze Wojewódz­
kiej do uzupełnienia akt oskar­
żenia sporządzony w lipcu 1971 r.

Kelner Adam Lewandowski od­
powiadać będzie jednocześnie za 
pobicie, bądź udział w pobiciu 
7 innych konsumentów w okresie 
od maja 1970 r.

Zakończenie przewodu sądowego 
przewidziane jest 4 lutego br. (—)



Młoda wieś0 upowszechnienie wiedzy
marksistowsko-leninowskiej

Skutkiem rozwoju budów 
nictwa socjalistycznego 
są przemiany społecz­

ne, stwarzające nowe układy 
stosunków między ludźmi. 
Sprawozdanie Komitetu Cen­
tralnego PZPR i zjazdowe 
przemówienie Edwarda Gier­
ka ukazują te zmiany w ich 
dynamice. Formują i rozwija 
ją się nowe skupiska klasy 
robotniczej, zwiększa się ran 
ga i pozycja robotników w 
wielkich zakładach przemysło 
wych, w miastach mieszka 52

ry nie nadąża za dynamiką 
społeczno-gospodarczych prze­
mian. Wymagają moderniza­
cji studiów we wszystkich za 
kresach, a w parze z tym,
rzecz 
lenia 
niach 
kach

bardzo ważna, udoskona 
— we wszystkich uczel- 
i na wszystkich kierun
studiów

przedmiotów
— nauczania 

ideologicznych:
marksistowskiej filozofii, eko-

procent ludności, a w 
z tym wzrasta liczba 
ków rodzin chłopskich, 
jących w przemyśle, 
mieszkających na wsi.

parze 
człon- 
pracu 

lecz

nomii politycznej 
nauk politycznych.

W nauczaniu 
nych przedmiotów 
zaniedbań. Ocena

i podstaw

wymienio- 
było wiele 

Edwarda

Z pracy poza rolnictwem 
utrzymuje się już 70 procent 
mieszkańców kraju. Szeregi 
klasy robotniczej w coraz 
większym stopniu są zasilane 
wykształconymi w szkołach 
zawodowych absolwentami. 
Udział tych wykwalifikowa­
nych robotników w przemy­
śle wynosi już 28 procent ogó 
łu zatrudnionych.

Liczba osób z wyższym wy 
kształceniem przekroczyła 600 
tysięcy, z czego 150 tysięcy 
przystąpiło do pracy w gospo 
darce narodowej w ostatnim 
pięcioleciu. Wykształcenie śre

Gierka jest tutaj surowa: 
„Ograniczano nauczanie mark 
sizmu-leninizmu w systemie 
szkolnym, likwidowano szkoły 
partyjne, tolerowano chwiej-
ność 
nizm 
tym 
czył:

ideologiczną, rewizjo- 
i oportunizm”. W ślad za 
Edward Gierek oświad- 
„Rozpoczęliśmy nadrabia

dnie ma już 3,1 min 
zasadnicze zawodowe 
osób.

Przedstawione tu w

osób, a 
1,7 min

skrócie,
a wyeksponowane na Zjeździe 
dane świadczą nie tylko o 
zmianach ilościowych, lecz 
przede wszystkim jakościo­
wych. Społeczeństwo polskie 
1971 to w dużej części społe­
czeństwo ludzi wykształco­
nych w socjalistycznych szko­
łach i uczelniach, związanych 
z wielkim przemysłem, zdol­
nych do dalszego intensywne­
go rozwijania nowoczesnej, so 
cjalistycznej cywilizacji. Jest 
to kapitał kadr bezcenny. Dzię 
ki nim otwierają się nowe per 
śpektywy i kształtują realnie 
nowe aspiracje społeczne.

Ale, jak to słusznie podkre­
ślono na Zjeździe, właśnie te 
nowe perspektywy i aspiracje 
wymagają rozwijania, refor­
mowania systemu oświaty, któ

nie tych zaniedbań i będzie 
my w tym działaniu konsek­
wentni. Wiemy bowiem, że 
tam, gdzie słabnie myśl twór 
cza a działalność frontu ideo­
logicznego jest anemiczna i nie 
zdecydowana, tam zawsze wcis 
ka się przeciwnik i próbuje de 
formować świadomość społecz 
ną”.

Idzie tu zwłaszcza o zwięk­
szenie aktywności — co moc 
no akcentowali działacze wy­
stępujący w Zjazdowym Ze­
spole do spraw Młodzieży — 
w upowszechnianiu postawy 
ideowego, zaangażowanego, 
wyposażonego w wiedzę mark 
sistowsko-leninowską człowie 
ka na miarę rewolucji nauko 
wo-technicznej okresu budo­
wy socjalizmu. Zadania wyni­
kające z określonego przez 
Zjazd programu — stwierdzo 
no tamże — wymagają jedno 
litego działania wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych na 
polu wychowania komunistycz 
nego.

Edward Gierek w referacie 
programowym podkreślił po­
trzebę przyspieszania rozwoju 
marksistowsko - leninowskich

świacie i środkach masowej 
informacji.

Nawiązując do tych progra 
mowych założeń, Zjazdowy 
Zespół Oświaty i Nauki pod­
kreślił szczególnie doniosłą ro 
lę nauk społecznych, które po 
winny twórczo wpływać na 
kształtowanie sfery ideologii 
i być ofensywne w walce prze 
ciwko obcym wpływom ideolo 
gicznym. Zaś w Zespole Pro­
blemów Propagandy i Infor­
macji mówiono o potrzebie 
ukazywania kształtu społecz­
nych stosunków jutra. Trzeba 
więc wzorce na miarę dzisiej 
szych zadań uzupełniać wy­
chowaniem ludzi dostosowa­
nych do potrzeb komunistycz 
nej przyszłości.

Dla upowszechnienia nauki 
marksistowsko - leninowskiej 
uczyniono u nas już niemało. 
Ale potrzeby teraźniejsze i 
perspektywa przyszłości wy­
magają szerokiego upowszech 
nienia marksizmu-leninizmu, 
jego wszystkich składowych 
części: ekonomii politycznej, 
socjalizmu naukowego i nau­
kowego światopoglądu. Awans 
kulturalny społeczeństwa, w 
szczególności klasy robotni­
czej, miliony ludzi wykształco 
nych w socjalistycznych szko­
łach i uczelniach, wszystko 
to stwarza możliwości rozwi­
jania pracy na polu wychowa­
nia socjalistycznego wyjątko­
wo duże.
STANISŁAW MARKIEWICZ

nauk 
nych 
dań 
nych.

społecznych i związa- 
z tym naukowych ba- 

problemów społecz- 
Rezultaty tych prac

powinny być wykorzystane w 
szkoleniu i propagandzie, o-

Przygotowania do wojewódzkiego
zjazdu ZSL

AA żywiony ruch panuje 
obecnie w instancjach i 

ogniwach terenowych Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go Wielkopolski. Trwają przy 
gotowania do wojewódzkiego 
zjazdu ZSL, który odbędzie 
się w Poznaniu 10 lutego. Za­
kończono zebrania spra­
wozdawcze w kołach wiej­
skich, a obecnie przeprowa­
dza się takie same zebrania 
gromadzkich komitetów, na 
których omawiane są zada­
nia wsi i rolnictwa w nowej 
sytuacji społeczno - politycz­
nej i ekonomicznej po VI 
Zjeździe PZPR. Przygotowu­
je się wnioski i dezyderaty na 
wojewódzki zjazd Stron­
nictwa, który dokona analizy 
dorobku i dotychczasowej 
działalności wielkopolskiej or 
ganizacji oraz wytyczy kie­
runki dalszej pracy ideowo- 
politycznej i organizacyjnej.

W najbliższy wtorek 11 
bm. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL w celu zatwier 
dzenia sprawozdania Prezy­
dium WK z działalności orga­
nizacji w mijającej kadencji 
i przedyskutowania projektu 
uchwały, jaką Komitet przed­
łoży zjazdowi.

Należy zaznaczyć, że tak w 
okresie listopadowych i grud­
niowych zebrań sprawozdaw­
czych w kołach wiejskich 
ZSL, jak i podczas kończą­
cych się zebrań sprawozdaw­
czych gromadzkich komite­
tów, ludowcy wielkopolscy 
akceptowali w całej roz­
ciągłości nową politykę rolną 
wytyczoną przez wspólne 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL a potwierdzoną przez VI 
Zjazd partii. Dyskutowano z 
gospodarską troską i wnikli­
wością nad metodami i kie­
runkami realizacji planowych

założeń w zakresie rozwoju 
rolnictwa i przeobrażeń spo-
łeczno ekonomicznych na
wsi wielkopolskiej. Materiały 
z tych dyskusji stanowić będą 
niewątpliwie podstawę wska­
zań, jakie dla dalszej pracy
wielkopolskiej organizacji
Stronnictwa przyjmie Woje­
wódzki Zjazd Delegatów, (kj)

Wczasy 
dla studentów

Styczeń jest gorącym mie­
siącem na uczelniach. Kończy 
się semestr, trwają zaliczenia 
i przygotowania do zimowej 
sesji egzaminacyjnej. Jedno­
cześnie jednak myśli się już o 
zbliżającym się zimowym od­
poczynku.

Zrzeszenie Studentów Pol­
skich przygotowuje na czas 
przerwy międzysemestralnej 
ok. 30 obozów zimowych. O- 
płaty za pobyt na studenckich 
obozach zimowych dostosowa­
ne są do kieszeni studenckich, 
a młodzież znajdująca się w 
trudniejszej sytuacji materiał 
nej otrzyma zniżkę lub zosta­
nie całkowicie zwolniona z o- 
płaty. Wyposażenie w sprzęt 
sportowo-turystyczny rów­
nież nie' będzie problemem, 
można bowiem wypożyczać go 
za niewielką opłatą w specjał 
nych punktach ZSP.

Wypoczynek na obozach zi­
mowych urozmaicony będzie 
spotkaniami z ciekawymi łudź 
mi — działaczami polityczny­
mi, publicystami, autorami 
książek. Uczestnicy obozów bę 
dą mieli również okazję bliżej 
poznać region, w którym bę­
dą przebywać. (PAP)

Karierę ropy naftowej zwykliśmy 
wiązać z rozwojem motoryza­
cji, lotnictwa i chemii. To praw 

da, że ropa naftowa jest w naszych 
czasach surowcem stosunkowo mło­
dym, choć znana jest od czasów nie­
pamiętnych. Siady ropy stwierdzono 
w staroegipskich lampach, Rzymianie 
znali ją jako środek leczniczy...

Nafta na kiju
Także na ziemiach polskich wyko­

rzystanie ropy , naftowej ma długą 
historię. O złożach ropy wspominają 
pisane źródła polskie już w XVI i 
XVII wieku. Jaka była technika jej 
wydobywania?

Sposoby znane najwcześniej były oczy 
wiście bardzo prymitywne. Chłopi pod 
karpaccy kopali płytkie doły, skąd wy 
dobywano ropę cebrzykami. Z po­
wierzchni wody jezior i bagien zbie­
rano ropę szmatami nawiniętymi na 
długie tyki, potem po odcedzeniu fil­
trowano ją domowym sposobem.

Postęp w wydobywaniu ropy nafto­
wej wiąże się z nazwiskiem Łukasie- 
wicza, choć zazwyczaj pamiętamy 
tylko jego lampę naftową. Ale nie dziw 
my się: w dziejach techniki zaledwie 
kilka wynalazków o znaczeniu ogólno­
światowym jest bez wątpienia dorob­
kiem polskim; jednym z nich jest 
właśnie lampa naftowa. Otóż w la­
tach 60-tych ubiegłego stulecia kie­
rowane przez Łukasiewicza kopalnie 
ropy naftowej przechodźą na system 
wiertniczy, początkowo ręczny, póź­
niej maszynowo-parowy.

Spotkanie to nie miało 
nic z oficjalności. Przy­
padkowo zebrana grupa 

działaczy ZMW w przededniu 
Wojewódzkiego Zjazdu Spra­
wozdawczo - Wyborczego, za­
pragnęła podzielić się swoimi 
myślami, refleksjami, tym co 
cieszy i napawa optymizmem, 
a także młodzieńczymi niepo­
kojami i niespełnionymi am­
bicjami.

Dyskusję zagaił Andrzej 
Nowak z Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW.

— Jesteśmy przede wszy­
stkim organizacją ideowo-wy 
chowawczą. Dlatego — obok 
wszystkich zadań, które moż 
na by określić jako praca od
podstaw, 
codziennie 
kim jest 
triotyczne

musimy wypełniać 
wielkie zadanie, ja 

socjalistyczne i pa- 
wychowanie młode-

go pokolenia wsi. Naszą 
sprawdzoną metodą jest wy­
chowanie przez działanie. Są 
to działania konkretne w for 
mie, a doniosłe dla rozwoju 
rolnictwa i przebudowy wsi. 
Wysuwamy zadania i hasła 
szczególnej wagi, jak: „Wszy­
scy uczymy się zawodu”, „każdy 
kłos na wagę złota”; każdą 
nową wiosnę witamy akcją 
młodzieżowego czynu nad u- 
piększaniem wsi i miasteczek, 
domów kultury i klubów, sta- 
jemy do budowy i naprawy 
dróg. Jednocześnie prowadzi­
my wielką pracę oświatowo- 
polityczną dla zdobycia wie­
dzy o Polsce, i świecie współ­
czesnym.

Zygmunt Paszkowski — kie 
równik szkoły w Koźminku 
pow. Kalisz.

— Wszystko to należy uz­
nać za piękne i słuszne. Jed­
nak rzeczywistość społeczna 
naszej wsi jest niezmiernie 
złożona. Zaś zadania, jakie 
stawia się przed młodzieżą są 
często zbyt górnolotne ogólni 
kowe i nie trafiają w pełni do 
jej świadomości. , Wydaje mi 
się, że wciąż za wiele operuje 
my sloganami, za dużo otrzy­
mujemy odgórnych dyrektyw. 
Jeśli nawet są one wykonywa 
ne, to w sumie jednak taki 
styl pracy kształtuje postawy 
bierne, nie wyzwala inicjatyw 
i ambicji. Mówię o tym, bę­
dąc jeszcze pod wrażeniem 
katowickiego spotkania mło­
dzieży i serdecznych słów Ed­
warda Gierka wypowiedzia­
nych pod naszym adresem, a 
powtórzonych na VI Zjeździe 
partii. Dano w nich — jak 
nigdy dotąd — wyraz zaufa­
nia partii do młodego pokole 
nia, ale i stawia się przed na 
mi nowe, wyższe wymagania.

prosi o głos
Sprostać im może tylko czło­
wiek aktywny, odważny, z 
inicjatywą, w pełni świadomy 
swoich racji ideowych. Spraw 
tych nie załatwią ani okólni­
ki, ani organizowane odgórnie, 
akcje, jednakowe dla wszy­
stkich. Trzeba dać młodym

cie PGR Karolew pow. Gos-

‘ O sprawach ZMW 
przy okrągłym 

stole
swobodę wyboru tego, co w 
danej chwili i dla danego śro­
dowiska jest najkorzystniej­
sze, najbardziej społecznie po 
trzebne. Należy też skończyć 
z oceną pracy kół ZMW przez 
pryzmat sprawozdań.

Marian Brajer — kierow­
nik MBM w Biniewie pow. 
Ostrów.

— Wydaje mi się, że za ma 
ło stawia się przed młodzieżą 
problemów istotnych dla ży­
cia społeczno-gospodarczego da 
nego środowiska. Nas nie mo­
że już zadowolić urządzanie 
akademii czy też szkolenia. 
Mam tu na myśli wciąż jesz­
cze nikły udział młodych w 
radach narodowych, zarządach 
kółek rolniczych i organiza­
cjach spółdzielczych. Wszyscy 
wiedzą, jak trudno pozyskać 
dziewczynie czy chłopcu gło­
sy przy jakichkolwiek wybo­
rach. Ludzie starsi mają swo 
,je życiorysy — jeden zapisał 
go w’alką z okupantem, ktoś 
inny działalnością polityczną 
w czasie utrwalania władzy lu 
dowej. A przecież wielu z tych 
ludzi nie jest już w stanie 
sprostać dzisiejszym, rosną­
cym wciąż zadaniom. Uważam, 
że ruch kadrowy w Polsce 
gromadzkiej jest niezmiernie 
powolny. Sprawia to, że lu­
dzie z inicjatywą i kwalifika­
cjami nie mają możliwości 
sprawdzenia się w działaniu.

Aleksander Nowak — kie­
rownik zakładu w Kombina-

Na zdjęciu: grupa delegatów na 
Zjazd Wojewódzki ZMW dysku­
tuje na temat najistotniejszych 

spraw swojej organizacji.
Fot. — D. Matuszewska

JAK WYDOBYĆ SKARBY ZIEMI?
Przez naocznego świadka rzecz tak 

została opisana:
„Sądziłbyś, żeś w Ameryce! Wokoło las 

jeszcze! Studnia wedle studni, tu wiercą, 
tam pompują... skoro świder urobił już w 
kamieniu zagłębienie i zasypany okruszy­
nami, zalepiony iłem nie może się obra­
cać, wiertacz woła o łyżkę. Jest to tulejka 
z zaworką u spodu, która się rozwiera przy 
spuszczeniu nagłym 1 wciąga ił z kamyka­
mi, Pociągnięta zaś ku górze zamyka się 
zaworka, przyciśnięta ciężarem iłu... Pan 
Łukasiewicz doglądając, wedle zwyczaju 
woła: „szturaj, dziecko kochane, szturaj”. 
Chłopi machają stąporem, a wiertacz wier­
ci...”.

W niewiele lat później dalszy po­
stęp w wiertnictwie naftowym rów­
nież wiąże się z nazwiskiem Polaka. 
Pracując na roponośnych terenach 
Polski inżynier Wacław Wolski wyna­
lazł i wypróbował w praktyce tzw. 
świder ekscentryczny, którego działa­
nie polegało na tym, że wywiercony 
otwór był większy od średnicy świdra.

Z owym wynalazkiem Wolski poje­
chał do Wiedeńskiego Urzędu Paten­
towego. Jednakże w poczekalni spot­
kał innego wynalazcę, wiertacza z 
Kanady o nazwisku Mac Garvey, któ 
ry, podobnie jak Wolski, trzymał pod 
pachą tęgi pakiet papierów i rysun­
ków. Od słowa do słowa nafciarze 
zaczęli porównywać opisy i rysunki: 
okazuje się, że wynaleźli identyczne 
świdry. Cóż robić, stanęli razem przed

rzecznikiem patentowym i wspólnie 
zgłosili wynalazek. Dzięki niemu moż 
na było zwiększyć głębokość wierco­
nych szybów ponad dwukrotnie.

Podziemne wybuchy
W ciągu następnych dziesięcioleci 

naszego wieku wiele było nowych roz 
wiązań, mających zasadnicze znacze-
nie dla techniki wiertniczej że
wspomnimy choćby o radzieckich tur- 
bowiertach. Jednakże czasy najnow­
sze zapowiadają rewolucyjne zmiany 
w wiertnictwie naftowym, wprowa­
dzenie takich technik wydobycia, 
dzięki którym sięgnąć będzie można 
do złóż znanych, ale trudnych lub 
niemożliwych do eksploatowania.

Gra warta jest przysłowiowej świe­
czki o tyle, że owe złoża są ogromne. 
I tak np. w Stanach Zjednoczonych 
ocenia się zasoby ropy naftowej, wy­
stępujące w udokumentowanych, ale 
nieprzemysłowych złożach, jako dwa 
i pół raza większe niż światowe za­
soby bilansowe — czyli te, które ze 
względu na wymagania przemysłowe 
i warunki geologiczne nadają się do 
eskploatacji przy dzisiejszym stanie 
techniki.

Co więc pozwoli nam sięgnąć po 
ropę naftową z tych nieprzystępnych 
złóż? Energia jądrowa.

Otóż w ostatnich latach rozpoczęto 
w ZSRR i USA na złożach pozabilan-

tyń.
— Sądzę, że na młodzież 

winny więcej niż dotychczas 
stawiać kierownictwa PGR. 
W naszym kombinacie tak 
właśnie się robi i na pewno 
przynosi to pożytek. Chciał- 
bym jednak nawiązać do te­
go, o czym mówił kolega Pa­
szkowski, mianowicie do od­
górnie organizowanych akcji 

oraz sprawozdawczości. Jes­
tem zdania, że trzeba nam po­
dejmować czyny społeczne 
w takim czasie i o takim cha 
rakterze, by przynosiły naj­
większe korzyści danemu śro 
dowisku. Niewielka bowiem 
będzie korzyść na przykład z 
kopania w niedzielę rowu, czy 
naprawiania drogi, gdy właś­
nie w tym czasie trzeba na 
gwałt zbierać siano z łąk, zbo­
że z pól lub dokonywać pil­
nie podorywek.

Kazimiera Urbaniak — wy­
chowawczyni przedszkola w 
Prażuchach pow. Kalisz, rad­
na GRN.

— Chcę poruszyć sferę 
spraw społeczno - obyczajo­
wych, takich zjawisk jak kli- 
kowość, alkoholizm, różne 
przejawy niesprawiedliwości, 
z którymi musimy i powinniś 
my walczyć. Aby ta walka by 
ła skuteczna, trzeba nam uzy­
skać miejsca w radach naro­
dowych i organizacjach społe 
czno-politycznych oraz gos­
podarczych. Cóż bowiem zna­
czy samotny głos młodego rad 
nego, czy członka zarządu kół 
ka rolniczego, wybranego „z 
klucza”, dla formalności?

Janusz Klim — agronom z 
Jaraczewa pow. Jarocin.

— Ale bywa i odwrotnie. 
Gdy już wybiorą „młodzieżow 
ca” i pokaże, że coś potrafi, ro 
bi się z niego przysłowiowego 
wielbłąda. Nie trudno wów­
czas zagubić się w obowiąz­
kach czy popełnić błąd, który 
oceniony zostanie tym suro­
wiej, że zawinił młody czło­
wiek.

T rudno tu pomieścić wszystkie 
A sprawy, poruszane w tej przy 

padkowo zaaranżowanej dyskusji. 
Były w niej pytania 1 pretensje, 
czemu brak dotąd solidnych pro­
jektów budynków inwentarskich 

i mieszkalnych; dlaczego nadal w 
powijakach jest tak bardzo ocze­
kiwana mała mechanizacja gospo 
darstw; dlaczego co roku powta­
rzają się braki części zamiennych; 
czemu ludzie odpowiedzialni za
prawidłowy bieg 
no-gospodarczych 
twa mitrężą czas 
sprawozdania.

spraw społecz 
wsi i rolnic 
na bezpłodne

Była w tych wypowiedziach pa 
sja społecznego działania i twór 
czy niepokój. Przede wszystkim 
zaś towarzyszyło im przeświadczę 
nie, że własny los można zabezpie 
czyć i ułożyć szczęśliwie tylko na 
drodze pomyślnego rozwoju swo­
jego środowiska, własnej grupy 
społecznej, swego narodu.

FELIKS BIŁOŚ

sowych eksperymenty z zastosowa­
niem energii jądrowej do eksploata­
cji ropy naftowej i gazu ziemnego, a 
także innych surowców. Sam zabieg 
— mówiąc w skrócie — polega na 
wytworzeniu nad ładunkiem jądro­
wym, umieszczonym w otworze, ol­
brzymiej strefy spękań, aby tą drogą 
uzyskać lepszą drożność skały kolek­
torowej oraz znaczne poprawienie 
współczynnika odzyskania złoża.

Prace nad wykorzystaniem wybu­
chów nuklearnych dla wydobycia ro­
py naftowej i gazu ziemnego w Zwią 
zku Radzieckim są już znacznie za­
awansowane. Przeprowadzono już na 
niektórych obszarach naftowych pod­
ziemne wybuchy nuklearne przy uży­
ciu ładunków jądrowych o sile wy­
buchu rzędu 40 kiloton.

W sferze projektów przemysłowego 
zastosowania energii jądrowej do 
eskploatacji bogactw ziemi znajdują 
się niskoprocentowe lub głęboko żale 
gające złoża miedzi. Warto dodać, 
że zastosowanie eksplozji nuklearnej 
do celów przemysłowych obejmuje 
też takie prace, jak budowa zbiorni­
ków wodnych, przebijanie kanałów, 
tworzenie podziemnych zbiorników- 
magazynów itp. Jak wiadomo, istnie­
je np. koncepcja budowy nowego Ka­
nału Panamskiego przy zastosowaniu 
serii wybuchów jądrowych.

TOMASZ MIECIK
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Rusza nowa Na przykład chemia Rozwój handlu krajów RWPG
produkcja

i PIERWSZA FABRYKA 
POLSKIEJ CREMPLINY

W Lodzi przekazana została 
do eksploatacji pierwsza w 
kraju fabryka dzianin podob­
nych do tkanin, tj. polsKiej 
crempliny. Już w bieżącym 
kwartale zakład, będący pierw 
szym obiektem kombinatu 
tekstylno-odzieżowego „Teofi­
lów”, wyprodukuje' 250 tys. m 
tych nowoczesnych materia­
łów z bistoru, do końca zaś 
roku dostarczy 2 min. m.

Całkowite zakończenie bu­
dowy „Teofilowa”, będącego 
największą inwestycją prze­
mysłu lekkiego, przewidziane 
jest w końcu 1974 r.

Na razie odbiorcami teofilo- 
wskiej crempliny będą Zakła­
dy Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego, które już na se­
zon wiosenno-letni uszyją spo 
re ilości modnych i praktycz­
nych ubiorów z tego materia­
łu. Jednym z pierwszych 
klientów „Teofilowa” jest łódź 
ka „Telimena”.
SZLIFIERKI UNIWERSALNE

W Zakładach Mechanicz­
nych w Tarnowie (główny 
producent szybkobieżnych to­
karek i obrabiarek w kraju) 
ruszyła produkcja polskich 
szlifierek uniwersalnych o- 
brotowych — typu rup-28, 
opracowanych wg licencji fran 
cuskiej.

Szlifierka ta jest jedynym 
tego typu urządzeniem produ­
kowanym w krajach socjali­
stycznych. W br. wyproduku­
je się ich ok. 100 sztuk. (PAP)

Podniesie się standard życia
Uchwała VI Zjazdu partii w praktyce

We wszystkich resortach powstają programy nakreślające 
główne .kierunki realizacji uchwały VI Zjazdu partii. Odby 
wają się kolegia ministerstw i zjednoczeń, na których pre­
cyzuje się główne zadania, wynikające z wytycznych VI Zjaz 
du dla dąnej dziedziny gospodarki, określa terminy realiza-
cji tych zadań oraz komórki 
za ich wykonanie.
Realizacja programu przygo 

towanego w przemyśle che­
micznym wymagać będzie nie 
tylko dalszego dynamicznego 
wzrostu produkcji, ale również 
zmian w programowaniu roz­
woju chemii, która ma decy­
dujący wpływ na unowocze­
śnianie innych gałęzi przemy­
słu. Tempo jej wzrostu powin­
no wyprzedzać inne dziedziny 
gospodarki i dlatego niezbęd­
ne jest spojrzenie perspekty­
wiczne — do 1980 r. W opraco 
wanym programie dokonano 
wyboru najważniejszych kom­
pleksowych problemów. Jed­
nym z nich jest udział prze­
mysłu chemicznego w rozwoju 
rolnictwa i produkcji środków 
żywnościowych. W tym celu 
chemia powinna zwiększyć do 
stawy i zapewnić wyższej ja­
kości nawozy sztuczne, środki 
ochrony roślin oraz dodatki do 
pasz (premiksy, antybiotyki i 
witaminy).

Drugi kompleks problemów 
wiąże się z produkcją przemy­
słu chemicznego na potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego,

organizacyjne odpowiedzialne

podstawie długoletnich umów 
gospodarczych.

Przemysł chemiczny będzie 
rozwijać się głównie przez in­
tensyfikację zdolności produk

Z pracowni polskich uczonych

Czy ludzie będą żyli 
z przeszczepioną wątrobą?

Jedna z nagród roku 1971 Sekretarza Naukowego PAN, 
przyznana została za przygotowania do przeszczepienia wą-
troby, prowadzone w zespole chirurgii doświadczalnej
i transplatologii Centrum Medycyny Klinicznej i Doświad­
czalnej PAN.

— Jaki jest obecny stan badań 
i eo stanowi największą trudność? 
— z takim pytaniem redakcja 
PAP zwróciła się do prof. dr. Ja­
na Nielubowicza, pod którego kie­
runkiem prace są prowadzone.

Transplantacja wątroby to 
zadanie bardzo trudne i złożo­
ne. W świecie przeprowadzo­
no 139 tego typu zabiegów, 
tylko 11 pacjentów żyje. (Są 
to dane wg międzynarodowe­
go rejestru transplantacyjne­
go sięgające połowy 1971 ro­
ku). Najlepsze wyniki uzyski-
wane są u dzieci — jeden 
takich pacjentów żyje już 
lata z obcą wątrobą.

Wiele problemów wynika

z
3

z
faktu wielkiej złożoności bu­
dowy wątroby i jej skłonności 
do zakażeń. Sytuacja jest tu 
znacznie trudniejsza niż przy 
przeszczepianiu nerki. Jeśli 
bowiem przeszczepiony narząd 
nie od razu funkcjonuje pra­
widłowo, czy występują zakłó 
cenią w jego pracy, można się 
posłużyć sztuczną nerką

człowieka przez 4 do 5 godz. 
Okresu tego nie można skró­
cić z uwagi na długotrwałe i 
skomplikowane zabiegi chirur 
giczne wiążące się z pobra­
niem wątroby, a następnie z 
jej zespoleniem z organizmem 
pacjenta.

Wątroba jest niezwykle 
wrażliwym narządem i nie­
właściwe przechowywanie jej 
przez kilka godzin poza ustro­
jem kryje w sobie niebezpie­
czeństwo zaburzenia jej 
funkcji biologicznych czy na­
wet wywołania nieodwracal­
nych zmian.

Wszystko to powoduje, iż 
przeszczepienie wątroby wy­
maga gruntownego przygoto­
wania zarówno od strony sa­
mej techniki chirurgicznej jak 
też bardzo szczegółowych i 
wnikliwych badań nauko­
wych. obejmujących nie­
zwykle złożone zagadnienia z 
dziedziny immunologii. (PAP)

Najtrudniejszy problem
wiąże się z koniecznością prze 
chowania wątroby poza ustro­
jem w ciągu kilku godzin, ja­
kie muszą upłynąć od pobra­
nia tego narządu do wszcze­
pienia go pacjentowi. Przy 
bezpośrednim przeszczepie ner
ki okres ten sięga do 1,5
godziny. W przypadku prze­
szczepiania wątroby istnieje 
konieczność utrzymania tego 
narządu poza organizmami
r*^HUMOR I SATYRA^

— Ohydne to lekarstwo! 4 
Jakie lekarstwo? To obiad! f
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Wizyta delegacji 
z Cottbus

Dokończenie ze str. 1 
stów sąsiadujących ze sobą 
krajów Polski i NRD.

Sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Grabski omówił następ 
nie sytuację gospodarczą wo­
jewództwa, a sekretarz KW 
Jan Ławniczak — zadania wo 
jewództwa w dziedzinie pro­
dukcji rolnej.

I sekretarz Komitetu Obwo 
dowego SED Werner Walde 
podzielił się z towarzyszami z 
Polski doświadczeniami w za­
kresie pracy partyjnej oraz 
przedstawił sytuację gospodar 
cza okręgu Cottbus.

W spotkaniu uczestniczył 
również przewodniczący Pre­
zydium WRN Franciszek 
Szczerbal.

Uzgodniono ramowy plan 
współpracy obu komitetów na 
rok 1972.

W godzinach popołudńio- 
wych goście z NRD w towa­
rzystwie Jerzego Zasady i Ta 
deusza Grabskiego zwiedzili 
Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego „Goplana”, a następnie 
spotkali się z kierownictwem 
i aktywem zakładów. Dyrek­
tor „Goplany” Jan Rymar za­
poznał gości z perspektywami 
rozwoju fabryki.

Dzisiaj delegacja z Cottbus 
zwiedzi gospodarstwo PGR w 
Owińskach. (o-bw)

Wypowiedź min. K. Olszewskiego
4—7 bm. odbyło się w Moskwie pierwsze w tym roku, a 31 a 

kolei posiedzenie stałej komisj handlu zagranicznego RWPG. 
W posiedzeniu wzięły udział delegacje krajów członkowskich 
RWPG Delegacji polskiej przewodniczył min. Kazimierz 
Olszewski.

cyjnych, toteż konieczne 
usprawnienie gospodarki 
montowej (zwłaszcza w 
ciężkiej chemii), dalszy

jest 
re- 
tzw. 
roz-

Po zakończeniu obrad stałej 
Komisj Handlu Zagraniczne­
go RWPG, minister handlu 
zagranicznego PRL Kazimierz 
Olszewski udzielił moskiew­
skiemu korespondentowi PAP, 
red. Piotrowi Ziarnikowi wy-
wiadu, którym omówił

Ten wielkiej wagi dokument 
będzie stanowił podstawę dal­
szych prac stałej Komisji 
Handlu Zagraniczego RWPG. 
W trakcie obrad skonkretyzo­
wano zadania komisji na naj­
bliższe lata, a w niektórych

wój postępu organizacyjno- 
technicznego oraz rekonstruk­
cja i modernizacja instalacji.

Również w resorcie żeglugi 
przystąpiono do realizacji pro­
gramu pracy na najbliższe la­
ta, przygotowanego na podsta­
wie materiałów i wniosków ze 
branych w czasie zjazdowej dy 
skusji i zawartych w uchwa­
le Zjazdu. (PAP)

przemysłu meblarskiego i go­
spodarki komunalnej. Chemicy 
zamierzają wystąpić z konkret 
ną inicjatywą i ofertą szersze­
go niż dotychczas wykorzysty­
wania w tych działach two­
rzyw sztucznych.

Aby podnieść standard życia, ko 
nieczne jest zwiększenie produk­
cji na potrzeby przemysłu lekkie­
go, a więc dostarczenie fabrykom 
odpowiedniej ilości i jakości włó- 
kień chemicznych, zwłaszcza syn­
tetycznych; barwników oraz środ­
ków uszlachetniających. Szczegól­
ną rolę ma do spełnienia chemia * 
w dziedzinie szybko rozwijającej 
się motoryzacji. Obok elementów 
służących do bezpośredniej pro­
dukcji samochodów, musi zwięk­
szyć dostawy paliw, dobrych farb 
i lakierów.

Przemysł chemiczny w ogóle za 
mierzą poświęcić więcej uwagi 
potrzebom rynku krajowego. Już 

w 1972 r. bezpośrednie dostawy ar­
tykułów chemicznych na rynek 
przekroczą kwotę 40 młd zł. Bar­
dzo duże możliwości zwiększenia 
zbytu tych produktów istnieją na 
wsi. Konieczna jest jednak nie tył 
ko rozbudowa sieci handlowej, 
której niedostatek utrudnia sprze­
daż, ale również lepsze dostosowa 
nie tych dostaw do specyfiki wsi 
(chodzi m. in. o środki do dezyn­
fekcji wody, do utrzymania higie­
ny w budynkach gospodarczych 
itp.). Trzeba także rozszerzyć asor 
tyment poszukiwanych wyrobów 
„1001 drobiazgów”, produkowanych 
głównie z tworzyw sztucznych.

Aby wykorzystać potencjał 
ne możliwości rozwoju ekspor 
tu, niezbędne jest przygotowa 
nie odpowiedniego planu do­
staw półproduktów i produk­
tów chemicznych Sprzyjać te­
mu będzie realizacja komple­
ksowego programu integracji 
gospodarczej, uchwalonego na 
XXV sesji RWPG w Buka­
reszcie. Z niektórymi krajami j 
przeprowadzono już rozmowy i 
w tej sprawie; z innymi roz- | 
poczną się one w najbliższym 
czasie. Natomiast program 
eksportu do krajów kapitali­
stycznych oparty zostanie na

Z Indochin

sprawy będące przedmiotem 
obrad.

Stwierdził on, że w ciągu 
czterech dni obrad zajmowa­
no się problemami rozwoju

sprawach 
alizacja 
sprzyjać 
handlu

nawet do 1980 r. Re- 
tych zadań będzie 
dalszemu rozwojowi 

między krajami

handlu 
RWPG.

między . krajami
Przede wszystkim

przedyskutowano plan przed­
sięwzięć, mających na celu re­
alizację ustaleń kompleksowe­
go programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej w dzie 
dżinie handlu zagranicznego.

Marynarka wojenna USA
na stałe na Oceanie Indyjskim?
Rzecznik Departamentu Obrony USA Jerry W. Friedhetm 

odbył w czwartek konferencję prasową poświęconą wyłącz­
nie obecności militarnej Stanów Zjednoczonych w rejonie 
Oceanu Indyjskiego. Z wypowiedzi Friedheima wynika nie­
dwuznacznie, że wejście okrętów amerykańskich do Zatoki 
Bengalskiej podczas ostatniego konfliktu indyjsko-pakistań-
skiego rozpoczęło regularne 
rejonie.
Agencja Associated Press w 

relacji z konferencji prasowej 
Friedheima nazwała wprowa­
dzenie okrętów amerykań­
skich na stałe na Ocean In­
dyjski „historycznym wyda­
rzeniem w polityce USA”.

Jak wiadomo, okręty ame­
rykańskie wpłynęły do Zato­
ki Bengalskiej 14 grudnia ub. 
roku rzekomo po to, by w ra­
zie potrzeby umożliwić ewa­
kuację obywateli USA z Ben- 
galu Wschodniego. W chwili 
zakończenia działań wojen­
nych oczekiwano, że okręty te 
powrócą do Azji Południowo- 
Wschodniej. Odpłynęły one 
jednak tylko nieco na połud­
nie i rozpoczęły — jak okre­
ślił to Pentagon — normalne 
ćwiczenia.

Pytany o termin wyjścia 
tych okrętów z Oceanu Indyj-

operacje morskie USA w tym

skiego, Friedheim powiedział, 
że na razie pozostają one tam 
na czas nieokreślony.

Departament Stanu poinformo­
wał w czwartek, że USA i Bahrajn 
zawarły porozumienie, zgodnie z 
którym Stany Zjednoczone przej­
mują kontrolę nad dawną brytyj­
ską bazą morską na terytorium 
Bahrajnu. (PAP)

Pożegnalny występ 
Chóru Chłopięcego 

z Hanoweru
Dzisiaj w Sali Renesanso­

wej Poznańskiego Ratusza od
będzie się ostatni 
Chóru Chłopięcego z 
weru — pod dyrekcją 
Henniga. 70-osobowy

koncert 
Hano- 

Heinza 
chór w

Bilans amerykańskich zbrodni
Komitet d/s badania zbrodni wojennych imperialistów a- 

merykańskich i ich marionetek w Wietnamie Południowym 
opublikował specjalny komunikat, w którym omawia towa­
rzyszącą realizowanemu w ciągu ostatnich trzech lat pro­
gramowi „wietnamizacji” wojny, politykę represji, tortur i 
więzienia stosowaną wobec patriotów i innych osób bezpraw­
nie aresztowanych w Wietnamie Południowym przez Amery­
kanów i władze marionetkowe.
Komunikat stwierdza, że 

funkcjonariusze administracji 
marionetkowej oraz funkcjona 
riusze realizujący różne pro­
gramy w ramach pacyfikacji 
aresztują ludzi bez żadnego 
uzasadnienia. „Podejrzanych” 
torturuje się w bestialski spo 
sób, a następnie wsadza do 
więzień lub masowo likwidu­
je.

W siedmiu tysiącach oficjalnych 
lub tajnych więzień na terenie ca 
lego Wietnamu Południowego po 
zostaje w chwili obecnej 300 tysię 
cy patriotów. Swego czasu głośna 
była sprawa tzw. klatek tygrysich 
na wyspie Poulo Condore. Zamiast 

zlikwidować je, jak domagała się 
tego postępowa opinia publiczna, 
zbudowano tam 38 nowych klatek. 
Amerykanie przeznaczyli 172 tys 
dolarów na budowę 4.085 nowych 
cel typu „klatka tygrysia". Różne

Odbudowa spalonego ! 
fińskiego statku

Do basenu Gdańskiej Stoczni Re 
montowej wpłynął 7 bm., przyho­
lowany z Antwerpii przez jednost 
kę PRO „Perkun”, statek bande­
ry fińskiej „Merita". Remont tego 
masowca będzie jednym z najwięk 
szych jednostkowych zadań w hi­
storii stoczni. Tym razem zakład 
przeprowadzi po raz pierwszy od­
budowę statku. Niedawny pożar 
na „Mericte” zniszczył, mostek ka 
pitański i pomieszczenia na śród­
okręciu. Przywrócenie stanu pier 
wotnego wymaga prac, których na 
ogół nie prowadzą stocznie remon­
towe. „Merita” zostanie równo­
cześnie poddana okresowemu re­
montowi. (PAP)

czasie pobytu w naszym kra­
ju koncertował w Gnieźnie, 
Pile oraz w Poznaniu i przyj 
mowany był bardzo gorąco 
przez melomanów. Podczas 
20-letniego istnienia występo­
wał przed publicznością Frań 
cji, Hiszpanii, Norwegii, Szwe
cji, Szwajcarii, Danii, Belgii
i Holandii, w której w roku 
1951 rozpoczął swoje zagrani
czne wojaże. W najbliższym

źródła informują, że Amerykanie 
przyznali nowy kredyt w wysoko 
ści od 400 do 5oo tys. dolarów na 
budowę na Poulo Condore kilku 
izolowanych bloków, z których 
każdy będzie zawierał 98 klatek 
tygrysich.

Prasa amerykańska informu 
je, iż w ciągu ostatnich mie­
sięcy lotnictwo USA rozpoczę 
ło masowe stosowanie specjał 
nego rodzaju bomb o niezwy 
kłej sile wybuchu, niszczącej 
wszelkie formy życia. Tego ro 
dzaju ładunki eksplodujące 
użyto już na obszarze 116 ty­
sięcy akrów w Wietnamie Po 
łudniowym i DRW.

czasie koncertować będzie w 
Grecji. W następnym roku 
przewidziany jest wyjazd na 
dłuższe tournee do Ameryki 
Południowej. W Polsce wystę 
puje po raz pierwszy.

Jak nam oświadczył dyry­
gent chóru Heinz Hennig, mi 
mo bardzo poważnego progra­
mu przygotowanego w związ­
ku z 400-leciem urodzin Mi­
chaela Pretoriusa, publicz­
ność polska przyjmowała po­
szczególne utwory bardzo cie 
pło.

— Jestem przekonany, że nasz 
pierwszy pobyt w Polsce przyczy 
nj się do pogłębienia współpracy 
z naszym odpowiednikiem —/ Po 
znańskim Chórem Chłopięcym 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew 
skiego, pozwoli na stałą wymianę 
zespołów oraz doświadczeń, (jk) .

RWPG. Będziemy nadal rów­
nież doskonalić formy i meto­
dy handlu między krajami 
RWPG. Prace w tym zakresie 
zostały już rozpoczęte. Zmie­
rzają one do uelastycznienia 
działalności handlowej na 
wszystkich szczeblach — do 
przedsiębiorstw włącznie, przy 
zachowaniu kierowniczej roli 
ministerstwa handlu zagra­
nicznego.

Ustalono, że plan realizacji 
kompleksowego programu in­
tegracji gospodarczej w dzie­
dzinie handlu zagranicznego 
będzie w miarę potrzeby roz­
szerzany i konkretyzowany — 
tak, aby handel zagraniczny 
aktywnie oddziaływał na pro­
ces integracji i trwałe, plano­
we powiązania między gospo­
darkami krajów członkow­
skich RWPG. (PAP)

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

w sprawie produkcji, poprawy 
jakości i zaopatrzenia w o- 
dzież ochronną, roboczą i 
sprzęt ochrony osobistej. U- 
chwała ma na celu kodyfikację 
przepisów obejmujących pro­
dukcję odzieży ochronnej i 
sprzętu oraz zasady gpspodaro 
wania tą odzieżą i sprzętem.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło i przyjęło program rozsze­
rzania mechanicznego udoju 
mleka w gospodarstwach rol­
nych zwłaszcza zaś w gospo­
darstwach indywidualnych.

W związku z przewidywa­
nym poważnym zwiększeniem 
eksportu budownictwa w bie­
żącej pięciolatce i w celu stwo 
rżenia niezbędnych warunków 
dla sprawnej realizacji tych 
zwiększonych zadań Prezy­
dium Rządu powzięło uchwa­
łę w sprawie zasad i warun­
ków realizacji eksportu bu­
downictwa.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Prezydium Rządu 
postanowiło uznać Stowarzy­
szenie Architektów Polskich 
za stowarzyszenie wyższej u-
żyteczności. Postanowienie
Prezydium Rządu podkreśla 
rangę Stowarzyszenia, a tak­
że zawodu architekta oraz ich 
społeczną odpowiedzialność za 
kształtowanie materialnego i 
kulturalnego rozwoju kraju.

PAP

ZabójcazMiędzyzdrojów 
stanie przed sądem

Na wokandę Sądu Woje­
wódzkiego w Szczecinie — informu
je „Życie Warszawy' 11 bm.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych DRW złożył w 
piątek oświadczenie, w którym ka 
tegoryc^nie potępił nowe naloty 
amerykańskiego lotnictwa na Że. 
rytorium Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu.

W dniu 2 i 3 stycznia samoloty 
amerykańskie bombardowały nie. 
które rejony prowincji Quang 
Binh, a 5 stycznia — ostrzelały 
przy użyciu rakiet skupiska ludz 
kie w prowincji Hoa Binh.

Wznowienie przez lotnictwo 
USA barbarzyńskich, maso­
wych bombardowań Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
wywołuje protesty społeczeń­
stwa polskiego. Na odbywają­
cych się masówkach polscy ro 
botnicy domagają sie natych­
miastowego zaprzestania nalo 
tów na terytorium DRW i wy 
cofania z tego kraju amery­
kańskich wojsk interwencyj­
nych. (PAP)

Sprostowani^
Wczoraj, na str. 3, opublikowa­

liśmy pełną listę odznaczonych w 
Poznaniu z okazji 30 rocznicy 
PPR. Jak się okazuje — lista za­
wierała błędy.

Odznaczony Orderem Sztandaru

wchodzi sprawa, która w maju 
1971 roku szerokim echem odbiła 
się w całej Polsce. Krzysztof 
Rutkowski z Warszawy, pobity 
przez Adama Lewandowskiego, 
kelnera restauracji „Europa" w 
Międzyzdrojach zmarl w kilka go­
dzin po zajściu.

Akt oskarżenia zarzuca Lewan­
dowskiemu umyślne zabójstwo, a 
mianowicie, iż — jak stwierdza 
akt oskarżenia — „godząc się na 
pozbawienie życia Krzysztofa Rut-
kowskiego, zadał mu silny cios

Pracy'' 
ski w 
okupa

klasy — Stanisław Zapeń
ipił do PPR okresie

hitlerowskiej w 1942 ro-
ku, pracując w ZNTK, a nie 7— 
jak mylnie podano — w HCP. ’

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Lucjan Dehmel, Ludwik Horała, 
Marian Łyszczak, Izydor Pieterek, 
Bernard Skóra, Jan Wichrzyński, 
Stanisław Wilk, Józef Wronka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Ka­
zimierz Dubiński, Jadwiga Grew- 
ling, Bogumiła Maćkowiak, Józef 
Mrówka, Władysław Poprawa.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Helena Bączkowska, Jadwiga 
Franciszkowska, Kazimierz Gorze- 
jewski, Henryk Smoczyński, Ka­
zimierz Strzelczak, Henryk Swo- 
rek.

Przepraszamy. (—)

pięścią w głowę, wskutek czego 
Rutkowski upadając uderzył gło­
wą o podłogę i doznał złamania 
kości pokrywy i podstawy czasz­
ki. Lewandowski następnie wy­
niósł go na zaplecze lokalu, rzu-
cii na betonową posadzkę w 
sekwencji czego Rutkowski

kon- 
po-

niósł śmierć",
Ustalenia tych faktów dokonano 

na podstawie opinii poszerzonego 
składu biegłych, którzy uściślili 
pierwotnie wydaną opinię doty­
czącą sposobu działania kelnera 
i przyczyn śmierci. Sąd bowiem 
zwrócił Prokuraturze Wojewódz­
kiej do uzupełnienia akt oskar­
żenia sporządzony w lipcu 1971 r.

Kelner 
powiadać 
pobicie, 
7 innych

Adam Lewandowski od­
będzie jednocześnie z* 

bądź udział w pobiciu 
konsumentów w okresie

od maja 1970 r.
Zakończenie przewodu sądowego 

przewidziane jest 4 lutego br. (—)S I 1972



Młoda wieś0 upowszechnienie wiedzy
marksistowsko-leninowskiej

Skutkiem rozwoju budów 
nictwa socjalistycznego 
są przemiany społecz­

ne, stwarzające nowe układy 
stosunków między ludźmi. 
Sprawozdanie Komitetu Cen­
tralnego PZPR i zjazdowe 
przemówienie Edwarda Gier­
ka ukazują te zmiany w ich 
dynamice. Formują i rozwija 
ją się nowe skupiska klasy 
robotniczej, zwiększa się ran 
ga i pozycja robotników w 
wielkich zakładach przemysło 
wych, w miastach mieszka 52

ry nie nadąża za dynamiką 
społeczno-gospodarczych prze­
mian. Wymagają moderniza­
cji studiów we wszystkich za 
kresach, a w parze z tym, 
rzecz bardzo ważna, udoskona 
lenia — we wszystkich uczel­
niach i na wszystkich kierun 
kach studiów — nauczania 
przedmiotów ideologicznych: 
marksistowskiej filozofii, eko-

procent ludności, a w 
z tym wzrasta liczba 
ków rodzin chłopskich, 
jących w przemyśle, 
mieszkających na wsi.

parze 
człon- 
pracu 

lecz

nomii politycznej 
nauk politycznych.

W nauczaniu 
nych przedmiotów 
zaniedbań. Ocena

i podstaw

wymienio- 
było wiele 

Edwarda

Z pracy poza rolnictwem 
utrzymuje się już 70 procent 
mieszkańców kraju. Szeregi 
klasy robotniczej w coraz 
większym stopniu są zasilane 
wykształconymi w szkołach 
zawodowych absolwentami. 
Udział tych wykwalifikowa­
nych robotników w przemy­
śle wynosi już 28 procent ogó 
łu zatrudnionych.

Liczba osób l wyższym wy 
kształceniem przekroczyła 600 
tysięcy, z czego 150 tysięcy 
przystąpiło do pracy w gospo 
darce narodowej w ostatnim 
pięcioleciu. Wykształcenie śre

Gierka jest tutaj surowa: 
„Ograniczano nauczanie mark 
sizmu-leninizmu w systemie 
szkolnym, likwidowano szkoły 
partyjne, tolerowano chwiej-
ność 
nizm 
tym 
czył:

ideologiczną, rewizjo- 
i oportunizm”. W ślad za 
Edward Gierek oświad- 
„Rozpoczęliśmy nadrabia

dnie ma już 3,1 min 
zasadnicze zawodowe 
osób.

Przedstawione tu w

osób, a 
1,7 min

skrócie,
a wyeksponowane na Zjeździe 
dane świadczą nie tylko o 
zmianach ilościowych, lecz 
przede wszystkim jakościo­
wych. Społeczeństwo polskie 
1971 to w dużej części społe­
czeństwo ludzi wykształco­
nych w socjalistycznych szko­
łach i uczelniach, związanych 
z wielkim przemysłem, zdol­
nych do dalszego intensywne­
go rozwijania nowoczesnej, so 
cjalistycznej cywilizacji. Jest 
to kapitał kadr bezcenny. Dzię 
ki nim otwierają się nowe per 
śpektywy i kształtują realnie 
nowe aspiracje społeczne.

Ale, jak to słusznie podkre­
ślono na Zjeździe, właśnie te 
nowe perspektywy i aspiracje 
wymagają rozwijania, refor­
mowania systemu oświaty, któ

nie tych zaniedbań i będzie 
my w tym działaniu konsek­
wentni. Wiemy bowiem, że 
tam, gdzie słabnie myśl twór 
cza a działalność frontu ideo­
logicznego jest anemiczna i nie 
zdecydowana, tam zawsze wcis 
ka się przeciwnik i próbuje de 
formować świadomość społecz 
ną”.

Idzie tu zwłaszcza o zwięk­
szenie aktywności — co moc 
no akcentowali działacze wy­
stępujący w Zjazdowym Ze­
spole do spraw Młodzieży — 
w upowszechnianiu postawy 
ideowego, zaangażowanego, 
wyposażonego w wiedzę mark 
sistowsko-leninowską człowie 
ka na miarę rewolucji nauko 
wo-technicznej okresu budo­
wy socjalizmu. Zadania wyni­
kające z określonego przez 
Zjazd programu — stwierdzo 
no tamże — wymagają jedno 
litego działania wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych na 
polu wychowania komunistycz 
nego.

Edward Gierek w referacie 
programowym podkreślił po­
trzebę przyspieszania rozwoju 
marksistowsko - leninowskich

świacie i środkach masowej 
informacji.

Nawiązując do tych progra 
mowych założeń, Zjazdowy 
Zespół Oświaty i Nauki pod­
kreślił szczególnie doniosłą ro 
lę nauk społecznych, które po 
winny twórczo wpływać na 
kształtowanie sfery ideologii 
i być ofensywne w walce prze 
ciwko obcym wpływom ideolo 
gicznym. Zaś w Zespole Pro­
blemów Propagandy i Infor­
macji mówiono o potrzebie 
ukazywania kształtu społecz­
nych stosunków jutra. Trzeba 
więc wzorce na miarę dzisiej 
szych zadań uzupełniać wy­
chowaniem ludzi dostosowa­
nych do potrzeb komunistycz 
nej przyszłości.

Dla upowszechnienia nauki 
marksistowsko - leninowskiej 
uczyniono u nas już niemało. 
Ale potrzeby teraźniejsze i 
perspektywa przyszłości wy­
magają szerokiego upowszech 
nienia marksizmu-leninizmu, 
jego wszystkich składowych 
części: ekonomii politycznej, 
socjalizmu naukowego i nau­
kowego światopoglądu. Awans 
kulturalny społeczeństwa, w 
szczególności klasy robotni­
czej, miliony ludzi wykształco 
nych w socjalistycznych szko­
łach i uczelniach, wszystko 
to stwarza możliwości rozwi­
jania pracy na polu wychowa­
nia socjalistycznego wyjątko­
wo duże.
STANISŁAW MARKIEWICZ

nauk społecznych i związa-
nych z tym naukowych ba-
dań problemów społecz-
nych. Rezultaty tych prac 
powinny być wykorzystane w 
szkoleniu i propagandzie, o-

Przygotowania do wojewódzkiego
zjazdu ZSL

rA żywiony ruch panuje 
obecnie w instancjach i 

ogniwach terenowych Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go Wielkopolski. Trwają przy 
gotowania do wojewódzkiego 
zjazdu ZSL, który odbędzie 
się w Poznaniu 10 lutego. Za­
kończono zebrania spra­
wozdawcze w kołach wiej­
skich, a obecnie przeprowa­
dza się takie same zebrania 
gromadzkich komitetów, na 
których omawiane są zada­
nia wsi i rolnictwa w nowej 
sytuacji społeczno - politycz­
nej , i ekonomicznej po VI 
Zjeździe PZPR. Przygotowu­
je się wnioski i dezyderaty na 
wojewódzki zjazd Stron­
nictwa, który dokona analizy 
dorobku i dotychczasowej 
działalności wielkopolskiej or 
ganizacji oraz wytyczy kie­
runki dalszej pracy ideowo- 
politycznej i organizacyjnej.

W najbliższy wtorek 11 
bm. odbędzie się plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL w celu zatwier 
dzenia sprawozdania Prezy­
dium WK z działalności orga­
nizacji w mijającej kadencji 
i przedyskutowania projektu 
uchwały, jaką Komitet przed­
łoży zjazdowi.

Należy zaznaczyć, że tak w 
okresie listopadowych i grud­
niowych zebrań sprawozdaw­
czych w kołach wiejskich 
ZSL, jak i podczas kończą­
cych się zebrań sprawozdaw­
czych gromadzkich komite­
tów, ludowcy wielkopolscy 
akceptowali w całej roz­
ciągłości nową politykę rolną 
wytyczoną przez wspólne 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL a potwierdzoną przez VI 
Zjazd partii. Dyskutowano z 
gospodarską troską i wnikli­
wością nad metodami i kie­
runkami realizacji planowych

założeń w zakresie rozwoju 
rolnictwa i przeobrażeń spo-
łeczno ekonomicznych na
wsi wielkopolskiej. Materiały 
z tych dyskusji stanowić będą 
niewątpliwie podstawę wska­
zań, jakie dla dalszej pracy
wielkopolskiej organizacji
Stronnictwa przyjmie Woje­
wódzki Zjazd Delegatów, (kj)

Wczasy 
dla studentów

Styczeń jest gorącym mie­
siącem na uczelniach. Kończy 
się semestr, trwają zaliczenia 
i przygotowania do zimowej 
sesji egzaminacyjnej. Jedno­
cześnie jednak myśli się już o 
zbliżającym się zimowym od­
poczynku.

Zrzeszenie Studentów Pol­
skich przygotowuje na czas 
przerwy międzysemestralnej 
ok. 30 obozów zimowych. O- 
płaty za pobyt na studenckich 
obozach zimowych dostosowa­
ne są do kieszeni studenckich, 
a młodzież znajdująca się w 
trudniejszej sytuacji materiał 
nej otrzyma zniżkę lub zosta­
nie całkowicie zwolniona z o- 
płaty. Wyposażenie w sprzęt 
sportowo-turystyczny rów­
nież nie będzie problemem, 
można bowiem wypożyczać go 
za niewielką opłatą w specjał 
nych punktach ZSP.

Wypoczynek na obozach zi­
mowych urozmaicony będzie 
spotkaniami z ciekawymi łudź 
mi — działaczami polityczny­
mi, publicystami, autorami 
książek. Uczestnicy obozów bę 
dą mieli również okazję bliżej 
poznać region, w którym bę­
dą przebywać. (PAP)

Karierę ropy naftowej zwykliśmy 
wiązać z rozwojem motoryza­
cji, lotnictwa i chemii. To praw 

da, że ropa naftowa jest w naszych 
czasach surowcem stosunkowo mło­
dym, choć znana jest od czasów nie­
pamiętnych. Siady ropy stwierdzono 
w staroegipskich lampach, Rzymianie 
znali ją jako środek leczniczy...

Nafta na kiju
Także na ziemiach polskich wyko­

rzystanie ropy , naftowej ma długą 
historię. O złożach ropy wspominają 
pisane źródła polskie już w XVI i 
XVII wieku. Jaka była technika jej 
wydobywania?

Sposoby znane najwcześniej były oczy 
wiście bardzo prymitywne. Chłopi pod 
karpaccy kopali płytkie doły, skąd wy 
dobywano ropę cebrzykami. Z po­
wierzchni wody jezior i bagien zbie­
rano ropę szmatami nawiniętymi na 
długie tyki, potem po odcedzeniu fil­
trowano ją domowym sposobem.

Postęp w wydobywaniu ropy nafto­
wej wiąże się z nazwiskiem Łukasie- 
wicza, choć zazwyczaj pamiętamy 
tylko jego lampę naftową. Ale nie dziw 
my się: w dziejach techniki zaledwie 
kilka wynalazków o znaczeniu ogólno­
światowym jest bez wątpienia dorob­
kiem polskim; jednym z nich jest 
właśnie lampa naftowa. Otóż w la­
tach 60-tych ubiegłego stulecia kie­
rowane przez Łukasiewicza kopalnie 
ropy naftowej przechodźą na system 
wiertniczy, początkowo ręczny, póź­
niej maszynowo-parowy.

Spotkanie to nie miało 
nic z oficjalności. Przy­
padkowo zebrana grupa 

działaczy ZMW w przededniu 
Wojewódzkiego Zjazdu Spra­
wozdawczo - Wyborczego, za­
pragnęła podzielić się swoimi 
myślami, refleksjami, tym co 
cieszy i napawa optymizmem, 
a także młodzieńczymi niepo­
kojami i niespełnionymi am­
bicjami.

Dyskusję zagaił Andrzej 
Nowak z Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW.

— Jesteśmy przede wszy­
stkim organizacją ideowo-wy 
chowawczą. Dlatego — obok 
wszystkich zadań, które moż 
na by określić jako praca od
podstaw, 
codziennie 
kim jest 
triotyczne

musimy wypełniać 
wielkie zadanie, ja 

socjalistyczne i pa- 
wychowanie młode-

go pokolenia wsi. Naszą 
sprawdzoną metodą jest wy­
chowanie przez działanie. Są 
to działania konkretne w for 
mie, a doniosłe dla rozwoju 
rolnictwa i przebudowy wsi. 
Wysuwamy zadania i hasła 
szczególnej wagi, jak: „Wszy­
scy uczymy się zawodu”, „każdy 
kłos na wagę złota”; każdą 
nową wiosnę witamy akcją 
młodzieżowego czynu nad u- 
piększaniem wsi i miasteczek, 
domów kultury i klubów, sta- 
jemy do budowy i naprawy 
dróg. Jednocześnie prowadzi­
my wielką pracę oświatowo- 
polityczną dla zdobycia wie­
dzy o Polsce, i świecie współ­
czesnym.

Zygmunt Paszkowski — kie 
równik szkoły w Koźminku 
pow. Kalisz.

— Wszystko to należy uz­
nać za piękne i słuszne. Jed­
nak rzeczywistość społeczna 
naszej wsi jest niezmiernie 
złożona. Zaś zadania, jakie 
stawia się przed młodzieżą są 
często zbyt górnolotne ogólni 
kowe i nie trafiają w pełni do 
jej świadomości. . Wydaje mi 
się, że wciąż za wiele operuje 
my sloganami, za dużo otrzy­
mujemy odgórnych dyrektyw. 
Jeśli nawet są one wykonywa 
ne, to w sumie jednak taki 
styl pracy kształtuje postawy 
bierne, nie wyzwala inicjatyw 
i ambicji. Mówię o tym, bę­
dąc jeszcze pod wrażeniem 
katowickiego spotkania mło­
dzieży i serdecznych słów Ed­
warda Gierka wypowiedzia­
nych pod naszym adresem, a 
powtórzonych na VI Zjeździe 
partii. Dano w nich — jak 
nigdy dotąd — wyraz zaufa­
nia partii do młodego pokole 
nia, ale i stawia się przed na 
mi nowe, wyższe wymagania.

prosi o głos
Sprostać im może tylko czło­
wiek aktywny, odważny, z 
inicjatywą, w pełni świadomy 
swoich racji ideowych. Spraw 
tych nie załatwią ani okólni­
ki, ani organizowane odgórnie, 
akcje, jednakowe dla wszy­
stkich. Trzeba dać młodym

cie PGR Karolew pow. Gos-

‘ O sprawach ZMW 
przy okrągłym 

stole
swobodę wyboru tego, co w 
danej chwili i dla danego śro­
dowiska jest najkorzystniej­
sze, najbardziej społecznie po 
trzebne. Należy też skończyć 
z oceną pracy kół ZMW przez 
pryzmat sprawozdań.

Marian Brajer — kierow­
nik MBM w Biniewie pow. 
Ostrów.

— Wydaje mi się, że za ma 
ło stawia się przed młodzieżą 
problemów istotnych dla ży­
cia społeczno-gospodarczego da 
nego środowiska. Nas nie mo­
że już zadowolić urządzanie 
akademii czy też szkolenia. 
Mam tu na myśli wciąż jesz­
cze nikły udział młodych w 
radach narodowych, zarządach 
kółek rolniczych i organiza­
cjach spółdzielczych. Wszyscy 
wiedzą, jak trudno pozyskać 
dziewczynie czy chłopcu gło­
sy przy jakichkolwiek wybo­
rach. Ludzie starsi mają swo 
Je życiorysy — jeden zapisał 
go walką z okupantem, ktoś 
inny działalnością polityczną 
w czasie utrwalania władzy lu 
dowej. A przecież wielu z tych 
ludzi nie jest już w stanie 
sprostać dzisiejszym, rosną­
cym wciąż zadaniom. Uważam, 
że ruch kadrowy w Polsce 
gromadzkiej jest niezmiernie 
powolny. Sprawia to, że lu­
dzie z inicjatywą i kwalifika­
cjami nie mają możliwości 
sprawdzenia się w działaniu.

Aleksander Nowak — kie­
rownik zakładu w Kombina-

Na zdjęciu: grupa delegatów na 
Zjazd Wojewódzki ZMW dysku­
tuje na temat najistotniejszych 

spraw swojej organizacji.
Fot. — D. Matuszewska

JAK WYDOBYĆ SKARBY ZIEMI?
Przez naocznego świadka 

została opisana:
„Sądziłbyś, żeś w Amerycel 

jeszcze! Studnia wedle studni,

rzecz tak

Wokoło las 
tu wiercą,

tam pompują... skoro świder urobił już w 
kamieniu zagłębienie i zasypany okruszy­
nami, zalepiony iłem nie może się obra­
cać, wiertacz woła o łyżkę. Jest to tulejka 
z zaworką u spodu, która się rozwiera przy 
spuszczeniu nagłym 1 wciąga ił z kamyka­
mi. Pociągnięta zaś ku górze zamyka się 
zaworka, przyciśnięta ciężarem iłu... Pan 
Łukasiewicz doglądając, wedle zwyczaju 
woła: „szturaj, dziecko kochane, szturaj”. 
Chłopi machają stąporem, a wiertacz wier­
ci...’’.

W niewiele lat później dalszy po­
stęp w wiertnictwie naftowym rów­
nież wiąźe się z nazwiskiem Polaka. 
Pracując na roponośnych terenach 
Polski inżynier Wacław Wolski wyna­
lazł i wypróbował w praktyce tzw. 
świder ekscentryczny, którego działa­
nie polegało na tym, że wywiercony 
otwór był większy od średnicy świdra.

Z owym wynalazkiem Wolski poje­
chał do Wiedeńskiego Urzędu Paten­
towego. Jednakże w poczekalni spot­
kał innego wynalazcę, wiertacza z 
Kanady o nazwisku Mac Garvey, któ 
ry, podobnie jak Wolski, trzymał pod 
pachą tęgi pakiet papierów i rysun­
ków. Od słowa do słowa nafciarze 
zaczęli porównywać opisy i rysunki: 
okazuje się, że wynaleźli identyczne 
świdry. Cóż robić, stanęli razem przed

rzecznikiem patentowym i wspólnie 
zgłosili wynalazek. Dzięki niemu moż 
na było zwiększyć głębokość wierco­
nych szybów ponad dwukrotnie.

Podziemne wybuchy
W ciągu następnych dziesięcioleci 

naszego wieku wiele było nowych roz 
wiązań, mających zasadnicze znacze-
nie dla techniki wiertniczej że
wspomnimy choćby o radzieckich tur- 
bowiertach. Jednakże czasy najnow­
sze zapowiadają rewolucyjne zmiany 
w wiertnictwie naftowym, wprowa­
dzenie takich technik wydobycia, 
dzięki którym sięgnąć będzie można 
do złóż znanych, ale trudnych lub 
niemożliwych do eksploatowania.

Gra warta jest przysłowiowej świe­
czki o tyle, że owe złoża są ogromne. 
I tak np. w Stanach Zjednoczonych 
ocenia się zasoby ropy naftowej, wy­
stępujące w udokumentowanych, ale 
nieprzemysłowych złożach, jako dwa 
i pół raza większe niż światowe za­
soby bilansowe — czyli te, które ze 
względu na wymagania przemysłowe 
i warunki geologiczne nadają się do 
eskploatacji przy dzisiejszym stanie 
techniki.

Co więc pozwoli nam sięgnąć po 
ropę naftową z tych nieprzystępnych 
złóż? Energia jądrowa.

Otóż w ostatnich latach rozpoczęto 
w ZSRR i USA na złożach pozabilan-

tyń.
— Sądzę, że na młodzież 

winny więcej niż dotychczas 
stawiać kierownictwa PGR. 
W naszym kombinacie tak 
właśnie się robi i na pewno 
przynosi to pożytek. Chciał- 
bym jednak nawiązać do te­
go, o czym mówił kolega Pa­
szkowski, mianowicie do od­
górnie organizowanych akcji 

oraz sprawozdawczości. Jes­
tem zdania, że trzeba nam po­
dejmować czyny społeczne 
w takim czasie i o takim cha 
rakterze, by przynosiły naj­
większe korzyści danemu śro 
dowisku. Niewielka bowiem 
będzie korzyść na przykład z 
kopania w niedzielę rowu, czy 
naprawiania drogi, gdy właś­
nie w tym czasie trzeba na 
gwałt zbierać siano z łąk, zbo­
że z pól lub dokonywać pil­
nie podorywek.

Kazimiera Urbaniak — wy­
chowawczyni przedszkola w 
Prażuchach pow. Kalisz, rad­
na GRN.

— Chcę poruszyć sferę 
spraw społeczno - obyczajo­
wych, takich zjawisk jak kli- 
kowość, alkoholizm, różne 
przejawy niesprawiedliwości, 
z którymi musimy i powinniś 
my walczyć. Aby ta walka by 
ła skuteczna, trzeba nam uzy­
skać miejsca w radach naro­
dowych i organizacjach społe 
czno-politycznych oraz gos­
podarczych. Cóż bowiem zna­
czy samotny głos młodego rad 
nego, czy członka zarządu kół 
ka rolniczego, wybranego „z 
klucza”, dla formalności?

Janusz Klim — agronom z 
Jaraczewa pow. Jarocin.

— Ale bywa i odwrotnie. 
Gdy już wybiorą „młodzieżow 
ca” i pokaże, że coś potrafi, ro 
bi się z niego przysłowiowego 
wielbłąda. Nie trudno wów-
czas zagubić się
kach czy 
oceniony 
wiej, że 
wiek.

popełnić 
zostanie 
zawinił

w obowiąz- 
błąd, który 
tym suro- 

młody czło-

tu pomieścić wszystkie'p rudno
x sprawy, poruszane w tej przy

padkowo zaaranżowanej dyskusji. 
Były w niej pytania 1 pretensje, 
czemu brak dotąd solidnych pro­
jektów budynków inwentarskich 

i mieszkalnych; dlaczego nadal w 
powijakach jest tak bardzo ocze­
kiwana mała mechanizacja gospo 
darstw; dlaczego co roku powta­
rzają się braki części zamiennych; 
czemu ludzie odpowiedzialni za
prawidłowy bieg 
no-gospodarczych 
twa mitrężą czas 
sprawozdania.

spraw społecz 
wsi i rolnic 
na bezpłodne

Była w tych wypowiedziach pa 
sja społecznego działania i twór 
czy niepokój. Przede wszystkim 
zaś towarzyszyło im przeświadczę 
nie, że własny los można zabezpie 
czyć i ułożyć szczęśliwie tylko na 
drodze pomyślnego rozwoju swo­
jego środowiska, własnej grupy 
społecznej, swego narodu.

FELIKS BIŁOŚ

sowych eksperymenty z zastosowa­
niem energii jądrowej do eksploata­
cji ropy naftowej i gazu ziemnego, a 
także innych surowców. Sam zabieg 
— mówiąc w skrócie — polega na 
wytworzeniu nad ładunkiem jądro­
wym, umieszczonym w otworze, ol­
brzymiej strefy spękań, aby tą drogą 
uzyskać lepszą drożność skały kolek­
torowej oraz znaczne poprawienie 
współczynnika odzyskania złoża.

Prace nad wykorzystaniem wybu­
chów nuklearnych dla wydobycia ro­
py naftowej i gazu ziemnego w Zwią 
zku Radzieckim są już znacznie za­
awansowane. Przeprowadzono już na 
niektórych obszarach naftowych pod­
ziemne wybuchy nuklearne przy uży­
ciu ładunków jądrowych o sile wy­
buchu rzędu 40 kiloton.

W sferze projektów przemysłowego 
zastosowania energii jądrowej do 
eskploatacji bogactw ziemi znajdują 
się niskoprocentowe lub głęboko żale 
gające złoża miedzi. Warto dodać, 
że zastosowanie eksplozji nuklearnej 
do celów przemysłowych obejmuje 
też takie prace, jak budowa zbiorni­
ków wodnych, przebijanie kanałów, 
tworzenie podziemnych zbiorników- 
magazynów itp. Jak wiadomo, istnie­
je np. koncepcja budowy nowego Ka­
nału Panamskiego przy zastosowaniu 
serii wybuchów jądrowych.

TOMASZ MIECIK
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Chuligan musi płacić!
Pismo Okólne Prokuratora Generalnego PRL

Jak wiadomo w 
nych przepisach 
nych istnieje

aktual- 
praw- 
nader

szkodliwa luka, wręcz unie­
możliwiająca egzekwowanie 
na rzecz Skarbu Państwa

Okólnym” o wielkim społecz­
nym znaczeniu wytyczania 
powództw cywilnych w spra­
wie roszczeń majątkowych, 
wynikłych właśnie na skutek

odszkodowania od 
gana, którego czyn 
wodował konieczność 
czenia na koszt ZUS

chuli-
spo- 

le- 
ofiary

popełnienia 
charakterze 
Jak stwierdza 
nc”:

przestępstwa o 
chuligańskim. 

„Pismo Okól-

Swoi i obcy

chuligańskiej napaści. Na spo­
łeczną szkodliwość luki zwra­
cały w swoim czasie uwagę 
urzędy, zwracała uwagę pra­
sa, w tym „Trybuna Ludu”. 
Prowadzone są obecnie (nie­
stety, nadmiernie długo) mię­
dzyresortowe uzgodnienia w 
sprawne sformułowania od­
powiednich wniosków legisla­
cyjnych.

Natomiast aktualne przepi­
sy pozwalają na ściąganie z 
całą stanowczością i kon­
sekwencją odszkodowania bez

kontynuowania 
wszechstronnej

„Konieczność 
zdecydowanej
walki z przejawami przestępczości

o charakterze 
rastającej na 
lekceważenia 
sad porządku 
wykorzystania

chuligańskim, wy­
fruńcie rażącego

podstawowych za- 
prawnego wymaga 
przez organa proku

pośrednio na rzecz

ratury wszystkich dostępnych 
środków prawnych, m. in. o cha-

Przepisy pozwalają poszko­
dowanym na dochodzenie ro-sz 
czeń zarówno w procesie cy­
wilnym jak i w procesie kar­
nym. Możliwość uzyskania 
odszkodowania pieniężnego 
bez odrębnego procesu cywil­
nego, w toku procesu karnego 
— wytoczonego np. osobniko­
wi popełniającemu prze­
stępstwo o charakterze chu­
ligańskim — stanowi dla po­
krzywdzonego duże ułatwie­
nie, przynosi oszczędność cza­
su, przyspiesza rekompensatę 
strat. Prokurator Generalny 
przypomina urzędom prokura­
torskim wszystkie istotne 
szczegóły społeczno - prawne, 
związane zarówno z wnosze­
niem powództwa cywilnego 
w procesie karnym jak i 
związane z odrębnym proce­
sem cywilnym. W szczególnoś-

oto znów tomik „Tek- zwyczaju i obyczajach, trwa-

ci

chuligańskich
ofiary 
ty.

te
Ostatnio

naparci, 
poniosły

ofiar 
gdy 

stra-
Prokurator

Generalny PRL, przy­
pomniał urzędom prokura­
torskim w specjalnym „Piśmie

PONIEDZIAŁEK

116.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. fil

my: z serii 
„Wally Gator’ 
dionu”; 18 —

ska”
18.30
18.45

Teatr TV

„Augie Doggie” i 
; 17.25 — „Echo sta- 
.Malakab gra i śpie-

„Panorama Lubu- 
„Eureka”: 20 —

Jarosław Iwaszkie-
wicz — „Lato w Nohant”. Reżyse­
ria i realizacja TV — Olga Lipiń­
ska: 21.35 — Recital Micanora Za- 
balety, harfisty hiszpańskiego; 
21.55 — „Rozmowy o książkach”.

WTOREK

rakterze prewencyjne wycho-
uwzględniając interes

I 8.2# i 20.65 — Z serii:
żon Henryka VIII”

.Sześć 
Anna

Boleyn (II ode. filmu ang.); 12.45 i 
13.55 — Przysposobienie Rolnicze — 
Reportaż z Instytutu Zootechniki;.
16.40 ,Luxpol” produkuje; 17.10
— Film krótkometrażowy; 17.25 —
TV Ekran 
takty”.

217.30 — 
dzie —

Młodych; 21.35 — „Kon

Festiwal w Nowej Ru- 
program publicystycz-

ny; 18.10 — Świat w kamerze na­
szych reporterów: „Lew i ko<ut” 
i „Cafeteros”; 18.30 — „Atomy egzo 
tyczne” z cyklu „Ze świata fizy-

18.45 ,En francais”
20.05 — „Rajska wyspa’

(io): 
tv

Atlas Świata; 20.40 — „Jan Krenz 
o muzyce kameralnej”; 21.10 — „24 
godziny”; 21.20 — Powtórzenie lek 
cji j. ros.; 21.55 — Kino Wersji 
Oryginalnej — „The Creatiye Im- 
pulse”.

Środa
8.30 .Pustka” — film prod.

1 węg.; 13.40 — Z cyklu — „Wy­
bieramy zawód”; 16.40 — „Latają­
cy Holender” — Klub Przyszłych 
Zdobywców Oceanów, film z serii: 
„Ludzie z różnych stron świata”; 
17.30 — Reportaż z cyklu: „Per­
spektywy techniki”; 18 — Sylwet­
ki X Muzy — Maja Komorowska- 
Tyszkiewicz; 18.30 — „Rozmowy o 
zmierzchu”; 18.45 — „Światowid”; 
20 — Mistrzostwa Europy w jeź­
dzie figurowej na lodzie. Jazda 
parami (Goeteborg); 22.30 — PKF.
n 17 — „Zwierzyniec”; 17.45 — 

Kto ma rację? — czyli „O wy­
chowaniu w zakładzie pracy”: 
18.15 — „Czar koła” — Uniwersy-
tęt TWP ■Człowiek w świecie

wawczym, a także zmierzających 
do dochodzenia roszczeń o d- 
szkodowawczych, £tóre 
mogą przyczynić się do wyrówna­
nia osobom pokrzywdzonym wy­
rządzonych szkód i do ogranicze­
nia tego rodzaju przestępczości”.

społeezny — prokurator powi­
nien:
• w toku postępowania przygo­

towawczego udzielać pokrzywdzo­
nemu — a w razie jego śmierci
uprawnionym osobom 
nych informacji oraz
pomocy zakresie
powództw cywilnych

— niczbęd- 
koniecznej 
wytaczania 
przed są-

dem karnym (w tzw. procesie 
adhezyjnym) lub przed sądem Cy­
wilnym;
• powiadamiać zakład ubezpic-

I stów małych i mniej­
szych" Adolfa Rudnic­

kiego, który bodaj już na sta 
łe zaniechał większych form 
prozatorskich, na rzecz mi­
niatur, tak dobrze znanych z 
„Niebieskich kartek". I tu, 
jak zwykle, uderza niezwy­
kła wrażliwość tego pióra, 
odbieranie świata wszystkimi 
zmysłami, odbieranie impre­
syjne, dygresyjne, pozornie 
szczątkowe i migawkowe, w 
sumie jednak pełne głębi, 0- 
sobliwej zadumy nad ludz­
kim losem, nad siłami, które 
powodują człowiekiem, nad 
nieuniknionością pewnych 
zdarzeń. Jest tu niekiedy i 
metafora filozoficzna, jest 
poetyckie widzenie, rozja­
śniające czerń dookolną, tak 
jak nie braknie smętku i 
swoistej pokory wobec nie­
możności pełnego odsłonię­
cia skomplikowanej psychi­
ki ludzkiej. I właśnie Rudnic 
ki odsłania ją mistrzowsko, 
drobnymi pociągnięciami pió 
ra, czasem paru zaledwie 
kreskami, tu i ówdzie akcen 
cikiem mocniejszym, jak gra 
fik bawiący się najbardziej 
subtelną kreską.

jących wbrew wszystkiemu a 
może dzięki temu wszystkie­
mu, by łatwiej przetrzymać,
nie poddać się.
żywego 
szkieletu

jeszcze
O cenie 
ludzkiego

i cenie pełnego
brzucha. O ludzkiej podło­
ści i o twardości charakteru. 
O życiu czy wegetacji Żydów 
za murem getta warszawskie 
go.

Z przyswojeń chciałbym 
ucieszyć czytelnika, tak jak 
sam się ucieszyłem, przekła

bunkry z pierwszej wojny, 
potem wieś, biedna, utytłana 
w bagnach i grzęzawiskach. 
Dziwna, osobliwa, ponuro ma 
kabryczna przyroda i okale­
czeni ludzie żyjący w kosz­
marze świata przeżywanego 
przez pomyleńca z tamtych 
strzałów pod Verdun czy 
gdzie indziej. Człowiek bez 
narodowości, bez imienia i 
nazwiska, rzucony w świat 
lumpów i wyrzutków.

Z narastającym zaintereso 
waniem czytałem wybrany i 
opatrzony posłowiem przez 
Irenę Harasimowicz tom opo
wiadań rumuńskich pt.

czeń wszczęciu postępowania
karnego przeciwko sprawcy szko­
dy o możliwości dochodzenia

— „Pora na Telesfora” 
,,Za kierownicą”; 18.15 -
ka i aktualności” 
krótsza recenzja”

18.40

17.45 - 
„Kroni- 
- „Naj

Lech Zahor­
ski; 19 — „Na szlaku”; 20.05 — 
„Muzyka lekka, łatwa i przyjem­
na”. — Scenariusz i reżyseria — 
Janusz Rzeszewski; 20.30 — „Kraj”; 
21.10 — Mistrzostwa Europy w jeż 
dzie figurowej na lodzńe (tańce).

9 17.10 — . 
nicznej” 

sprawy” —

,Z prasy naukowo-tech
17.20 „Ludzie i

OTV Katowice na ekra
nie; 17.50 —. Polski film telewizyj-
ny „Wysoka fala” 7 
rej pancerni i pies’
lekcja jęz. ros.; 
Zagrzebia; 20.30
naiazków; 
— Polski 
wtórzenie

21 —

20.05

enti „Czte- 
18.40 — 14
- Soliści z

TV Giełda wy-
,24 godziny’

film dok.; 21.50 
lekcji jęz. amg.

SOBOTA

1 11.25

21.10 
Po-

Film fab.; 15.55
1 Film krótkometrażowy; 16.15 
.Redakcja Szkolna zapowiada’

16.40 — Teatr Młodego Widza — 
„Dzieje Tristana i Izoldy”. Prze-
kład 
17.35

Tadeusz Boy-Żeleński 
.Spotkania z przyrodą”

18 — „Jak urządzić mieszkania” — 
program z cyklu — „Mieszkanio­
we progi”; 18.30 — „Pegaz”; 20.20 
— „Z wizytą u Was” — program 
dedykowany Zakładom Mechanicz 
nym „Ursus”; 22.10 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo 
dzie (z Goeteborga).

216.20 — „Telepłyta z Bukaresztu”;
17 — Międzynarodowy turniej w 

koszykówce mężczyzn — „Turniej 
wyzwolenia”; 18.45 — Lotnicze dy 
lematy — „Przyszłość zaczyna się
dzisiaj”; 20.20 — 
może zginąć” — 
cydzieła muzyki 
men” G. Bizeta 
sja opery); 23.25 
proponuje”.

„Świat, który nie 
film: 20.45 — Ar- 
operowej — „Car 
(— filmowa wer- 
— „Program U

NIEDZIELA
T 8 — TV Kurs Rolniczy — „Eko 
* nornika produkcji trzody
chlewnej”; 8.35
my, radzimy”; 8.45
Telewizyjny Klub

„Przypomina- 
— PKF; 9 - 
Śmiałych —

Z ksiqżkq na ty

współczesnym”; 18.45 — „Walter 
and Connie” lekcja j. ang.: 20.05 
— „Opowieści kanterberyjskie” z 
cyklu „Z klasyki humoru”; 21.05 
— „24 godziny”; 21.15 — „Dzie­
dziczność i zmienność” z cyklu 
„Z pokolenia na pokolenie’’; 21.45 
„Instytut Transportu Samochodo­
wego” z cyklu: „Instytuty a prak­
tyka”; 22.15 — „En francais” (10) 
— powtórzenie.

CZWARTEK

„Olimpijski tor”. „W puszczy” — 
film z seri TVP „Przygody psa 
Cywila”, „Sekretarzyk rodzinny”, 
Dwutygodnik Dobrych Wiadomo­
ści”; I6.15 — Z cyklu „W cztery 
świata strony” — „Australia” — 
reportaż Stanisława Szwarc-Bro- 
nikowskięgo; 10.55 — „Warszawa 
w odbudowie i piosence”; 11.25 
— Sprawozdanie sportowe (Maga­
zyn); 12.14 — Z cyklu: „Wizerun­
ki miast” — „Spotkania płockie”. 
Reportaż z V Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Folklorystycznego w Płoc
ku; 13

1 13.50 1 14.35 — Mechanizacja
* Rolnictwa — „Mechanizacja sie 
wu i prac pielęgnacyjnych” (cz. 
II): 16.40' — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. film z se­
rii „Nad zatoka” (ode. I i II); 17.45 
— „Magazyn ITP”; 18 — „Praca i 
dom”: 18.30 — ,,W zielonym obiek 
tywie”; 18.45 — „Śpiewa Rena Roi 
ska”; 19.15 — ..Przypominamy, ra 
drmy”: 20 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Janicki — „Umarłem aby 
żyć” (ode. I): 21.20 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo 
dzie” — (jazda dowolna mężczyzn),
n 18 i 22.35 — „Scientist speaks” 

(13) — j. ang. w nauce i tech-

„Autobus czerwony'
„Przemlany”; 13.30

dziecięcych 
nych; 14.20

zespołów

nice: 18.25
przemysłowy: cz. I

Górnośląski okres
■Przeszłość”-

i cz. U — „Dzień dzisiejszy” (ko­
lor); 18.45 — Filmv prod. polskiej: 
„Spacerek nrejski” i „Rytmy spi 
skie” (kolor): 2n.O5 — „Zima” — 
czechosłowacki film folklorystycz-
ny (k^lork 21.10 ,.2* godziny’
(kolor): 21.20 — ..Żegnaj Gulsary’
(radź, film fab. cd 14 1., kolor).

PIĄTEK
1 8 — TV 

nenrk.
Kurs Rolniczy — ..Fko 
nrodukcH trzody chlew

nej”: 9.30 — „Kociaków nie wybie 
ramy” — czechosł. film fab.; 16.40
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odszkodowania przed sądem kar­
nym lub cywilnym, w przypadku 
gdy zakład ubezpieczeń pokrył 
szkodę wyrządzoną pokrzywdzone­
mu przez przestępstwo;
• popierać w postępowaniu kar­

no - sądowym powództwo cywil­
ne wytoczone przez pokrzywdzo­
nego (w tym również przez za­
kład ubezpieczeń) lub inną upraw 
nioną osobę;
• wytaczać .powództwa cywilne 

w procesie karnym we wszystkich 
wypadkach gdy pokrzywdzony 
obywatel występuje w postępo­
waniu sądowym bez pełnomocni-
ka nie wykazuje należytej
aktywności w dochodzeniu swoich
roszczeń; 
również 
wództwa 
stępstwa

prokurator powinien 
wytaczać takie po- 

w sytuacji, gdy prze- 
o charakterze chuligań-

skim skierowane były przeciwko 
życiu lub zdrowiu funkcjonariu­
szy państwowych, w szczególności 
funkcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej;
• zgłaszać w toku postępowa­

nia karnego wnioski o orzeczenie 
nawiązki we wszystkich przypad­
kach, gdy zachodzą materialno - 
prawne przesłanki wydania takie­
go orzeczenia.

„Pismo Okólne” wystosowa­
ne przez Prokuratora Gene­
ralnego stanowi przypomnie­
nie o konieczności rozwija­
nia przez urzędy prokura­
torskie wszechstronnych i sku 
tecznych działań zmierzają­
cych do tępienia przestęp­
czości o charakterze chuligań­
skim. W działaniach tych 
pomoc okazywana obywatelo­
wi w dochodzeniu słusznych 
roszczeń materialnych od

Doczekaliśmy się czwar­
tych już „Wycieczek balo­
nem" Stanisława Zielińskie­
go. Autor zmienia redakcje, 
w których publikuje swoje je 
dynę w tym rodzaju szki­
ce, recenzje, dygresje na te­
mat książek, licho wie w koń 
cu, jak to zwać, ale nie zmie 
r :a stylu, formuły, i to do­
brze. Przez to ten typ niby 
— recenzji, a właściwie od­
skoczni z przeczytanej książ 
ki do szerszych dygresji, do 
własnych impresji, do uogól 
nień — zdobył walory trwało­
ści i niepowtarzalności. Kto 
się z piszących na Zieliń­
skiego nie gniewał (ja też), 
kto nie czupurzył, a przecież 
każdy czeka na tę wyciecz­
kę balonową, cóż tu gadać, 
robi ona bowiem nie byle ja 
ką prosperity książce. Na­
wet, gdy złośliwości typowe

dem (przez Wierę Bieńkow­
ską i Seweryna Pollaka) szki 
ców i wspomnień Maryny 
Cwietajewej, świetnej poet­
ki. „Dom koło starego Pime- 
na“, to nurt osobiście trak­
towanych szkiców wspomnie 
niowych, ukazujących klimat, 
w jakim dojrzewała twór­
czość Cwietajewej, to impre­
sje z zetknięć czytelniczych 
z Puszkinem, Pugaczowem, 
to wreszcie wnikliwe studia, 
ale zawsze tak samo osobi­
ście pisane, o Majakowskim 
i Pasternaku o Andrieju Bie 
łym. Świetnie się czyta te
teksty, 
bardzo 
wania z 
sarzami.

W serii

zaznając satysfakcji 
osobistego przesta- 
prezentowanymi pi-

„Powieści XX wieku",
wydawanej przez PIW, w 
przekładzie Ireny i Egona Na 
ganowskich dopiero teraz, 
w 35 lat od pierwodruku jej 
w Niemczech, ukazała się 
głośna powieść Elisabeth 
Langgaesser — „Droga przez
moczary", pisana typową 
niecą ekspresjonistyczną, 
klimatu tej książki chyba 
ną i jedyną. Nadrenia w 
ku trzydziestym, okopy

ma 
dla 
cel 
ro-

„śmierć lpu“. Jest to chyba 
trafnie zrobiony przekrój li­
teratury rumuńskiej lat sześć 
dziesiątych, charakteryzują­
cy się odejściem od tła wy­
łącznie społecznego do indy 
widualności ludzkiej, z ca­
łym przydatkiem tak sztafa­
żu przeszłości, jak i z próbami 
futurologicznego spogląda­
nia w rozwój ludzkiej oso­
bowości. Jest w tych opowie 
ściach coś bardzo niepowta 
rzalnego w klimacie, swoista 
romantyka w widzeniu przy­
rody i podobnie rozfalowa- 
nej psychiki ludzkiej, jest 
coś z rytmu cygańskich pie­
śni, z oszołomienia miłością 
zjawisk, z zagubienia współ­
czesnego człowieka.

Na zakończenie już tylko 
w formie notki informującej, 
nieco o PlW-owskich, szcze­
gólnie poszukiwanych wzno­
wieniach. Z literatury amery­
kańskiej nowe wydanie 
„Chłopca z Georgii" Erskine 
Calldwella oraz „Gubernato­
ra" Roberta Penn Waren‘a. 
Kwitujemy też wznowienie 
„Portretu Doriana Graya" O- 
scara Wilde‘a, najgłośniej 
szego chyba utworu genialne 
go Dublińczyka. No i na osta­
tek Indng Stone z „Pasją ży 
cia“, zawsze poszukiwaną 
świetną powieścią biograficz 
ną o Van Goghu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Laureaci plebiscytu czytelniczego

przestępców chuliganów
ma szczególne znaczenie spo­
łeczne.

(Za „Trybuną Ludu”)

dla Zielińskiego stają się
sardoniczne, gdy autor ob­
darty bywa ze skóry. Wy­
cieczki balonowe Zielińskie­
go bowiem się liczą, zosta- 
ją czymś trwałym na pogmat 
wanych ścieżkach naszej li­
teratury.

Sporo godzin strawiłem 
nad powieścią Bogdana Woj 
dowskiego — „Chleb rzuco­
ny umarłym". Pierwsza to bo 
daj u nas, a chyba i w euro­
pejskiej literaturze powieść 
o gettcie pisana jasno,' do­
sadnie, prawdziwie. O męce 
ludzkiej i naprzeciw wycho­
dzącym mu okrucieństwie, 
nie tyłko od strony prześla­
dowców w mundurach. O

JSIEMIONOW

- koncert 
artystycz-

.Węgiel, lancet
hobby” — teleturniej: 15.10 — „Z 
dziejów zamku” — film TVP; 16.10 
— Mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na lodzie (pokazy mi­
strzów): 19 — z cyklu: „Inna
twarz pomnika” „Żywot pań
sławnych” — „Miłości pani Galbrie 
li”; 20.05 — „Człowiek z M-y’ — 
polski film fab.; 21.35 — „htaga- 
zyn sportowy”; 22.05 — „Estrada 
literacka” — Zbigniew Jarzyna „Z 
ruin powstała”.

t 15^0 — Dla młodych widzów —
Piosenki z Karl Marx-Stadt — 

Koncert Pionierskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca; 16.30 — „Studio 
przebojów” — program TV NRD; 
17.25 — „Ze starego kalendarza” z 
cyklu „Kraków mało znany”; 17.55 
— „Iwan Groźny” (cz. II radziec­
kiego filmu fab.): 20.05 — Scena 
Monodram — Zofia Nałkowska 
„Urywki swego losu”; 20.55 — 
„Gdzieś pod Kaliszem” (rep.): 21.20 
Inauguracja Roku Kulturalnego — 
— Poczwórny koncert J. S. Bacha 
w wykonaniu Haliny Czerny-Ste- 
fańskiej; 21.35 — „Refleksje na do 
branoc”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1 — Pr IDrrh^ik# o g^dz. 15.20 
i po godz. 22 29 7 wyjątkiem so­
boty i niedzieli, (b)

Gdy jego plutonowi pierwszy raz polecono rozstrzelać czter­
dziestu zakładników pod Smoleńskiem, wysadzono tam w po­
wietrze transport kolejowy — Helmut upił się: stały przed nim 
kobiety z dziećmi i starcy. Kobiety przyciskały dzieci do pier­
si i zakrywały im oczy i prosiły, żeby je szybko zabili...

Upił się wtedy kompletnie, wielu jego kolegów także w mil­
czeniu ciągnęło wódkę, nikt nie opowiadał śmiesznych aneg­
dotek i nikt nie grał na akordeonie. A potem .znowu poszli na 
front i zaciętość walk z Rosjanami zatarła wspomnienia o tym 
koszmarze.

Przyjechał na urlop i ich sąsiadka przyszła w odwiedziny 
z córką. Córka miała na imię Luiza. Była ładniutka, dobrze 
wychowana i czysta. Helmut widział ją we śnie, co noc. Był 
o 10 lat od niej starszy. Starał się być delikatny w stosunku 
do niej. Marzył o tym jaką ona będzie żoną i matką. Helmut 
zawsze marzył o tym, żeby w jego domu obok wieszaka sta­
ło wiele dziecinnych pantofli: lubił dzieci. Jak mógł nie lubić 
dzieci, walczył przecież o ich szczęście?

W czasie następnego urlopu Luiza została jego żoną. Wró­
cił na front i Luiza tęskniła przez dwa miesiące. A gdy zorien­
towała się, że jest w ciąży, bardzo ją to przygnębiło. Zaczęła 
się nudzić. Wyjechała do miasta. Po urodzeniu dziecka od 
dała je do przytułku. Helmut w tym czasie leżał w szpitalu 
ciężko ranny. Gdy wrócił do domu, powiedziano mu, że Luiza 
wyjechała z innym. Przypomniał sobie rosyjskie kobiety: pew­
nego razu jego przyjaciel za pięć puszek konserw spędził noc 
z trzydziestoletnią nauczycielką — matką dziewczynki, której 
nie miała czym nakarmić. Rano Rosjanka powiesiła się: zosta­
wiła sąsiadom dziewczynkę położywszy przy niej fotografię 
je] o]ca i tamte puszki z konserwami. A Luiza, członek „Hłt-
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„Głosu Pracy“
Wielkim wzięciem u czytelników cieszył się kolejny, szósty 

już plebiscyt czytelniczy „Głosu Pracy” pn. „Bliżej książki 
współczesnej”. Na książkę pt. „Przerwa na życie” Stanisławy 
Muskat-Fleszarowej, która zdobyła I miejsce w plebiscycie 
w grupie literatury pięknej, padło ponad 31 tysięcy głosów. 
Drugie miejsce zajęła książka Wojciecha Zukrowskiego „Ka­
mienne tablice”, a trzecie powieść Bogusława Koguta — „Je­
szcze miłość”.

Wiele głosów czytelniczych padło także na książki dwóch 
dalszych pisarzy ze środowiska poznańskiego Eugeniusza 
Paukszty — „Minarety bez czarczafów” oraz Jerzego Mań­
kowskiego „Najpiękniej umiera gałąź”.

Największe uznanie u czytelników „Głosu Pracy” w grupie ksią­
żek z dziedziny literatury społeczno-politycznej Zdobyła sobie książka 
Edmunda Osmańczyka „Był rok 1945”, w grupie dzieł z dziedziny 
literatury popularno-naukowej książka Jerzego Łojka „Dzieje pię_ 
knej Bitynki”. Trzecie miejsce w tej grupie zdobyła książka Arka- 
dego Fiedlera „Orinoko”, Za najciekawszą pozycję wśród książek z 
dziedziny literatury młodzieżowej czytelnicy „Głosu Pracy” uznali 
pracę Marii Ziólkiewskiej „Kocha, lubi, szanuje”. Blisko 11 tysięcy 
głosów zdobyła książka poznańskiego pisarza Tadeusza Beceli — 
„Dziewczęta z internatu”, (o)

lerjugend" prawdziwa Aryjka a nie jakaś dzika Słowianka zo­
stawiła ich córeczkę w przytułku jak pospolita prostytutka.

Chodził do tego przytułku raz na tydzień i czasami pozwa­
lano mu bawić się z dziewczynką. Bawił się z nią, śpiewał jej 
piosenki i miłość do córki stała się czymś głównym w jego 
życiu. Zobaczył jak rosyjska radiotelegrafistka kołysze swoje­
go chłopczyka i wtedy po raz pierwszy zapytał siebie wprost: 
„Co my robimy? Oni są tak samo ludźmi Jak i my, tak samo 
kochają swe dzieci i tak samo gotowi są za nie umrzeć".

A gdy zobaczył co robi Rolf z chłopcem, podjęcie despe­
rackiej decyzji podpowiedział mu nie rozum, lecz uczucie. 
W Rolfie i Barbarze przyglądającej się jak zamierzają zabić 
dziecko dojrzał Luizę, która stała się dla niego symbolem 
zdrady.

Wróciwszy po pół godzinie do przytułku stanął obok okna U 
pomalowanego białą farbą i poczuł że w nim coś się zała­
mało.

— Dzień dobry - powiedział do kobiety, która wyjrzała 
z okienka. Urszula Kalder. Moja córka. Mam zezwolenie...

— Tak wiem. Ale teraz dziewczynka powinna spać.
— Odjeżdżam na front. Pospaceruję przez chwilę z nią, 

a pńa będzie spała u mnie na rękach. Gdy nadejdzie pora 
zmieniania pieluszek, przyniosę ją.

— Boję się, że doktor nie pozwoli.
— Odjeżdżam na front — powtórzył Helmut.

— Dobrze... Rozumiem... Postaram się. Proszę niech pan po­
czeka.

Czekał dziesięć minut i całym jego ciałem wstrząsały dresz­
cze, zęby mu szczękały. Okno otworzyło się i podano mu bia­
łe zawiniątko. Twarz córeczki była zasłonięta oślepiająco bia­
łą pieluszką, dziewczynka spała.

— Chce pan wyjść na ulicę?
— Co — nie zrozumiał Helmut, Śłowa dochodziły teraz do 

niego z daleka, jakby przez szczelnie zamknięte drzwi. W na­
stępstwie kontuzji miewał takie stany, zwłaszcza gdy był bar­
dzo zdenerwowany.
- Niech pan wejdzie do naszego ogródka, tam jest cicho, 

a jeśli zacznie się nalot, będzie pan mógł ukryć się w schro­
nie.
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Zima w mieście Nagroda ministra
Pomoc domowa dochodzą­
ca pilnie potrzebna. Zgło- 
czenia: Kaszyńska 31 B m. 
14, sobota, niedziela, godz.
16—18.

10 tysięcy młodzieży
na obiektach sportowych POSTiW-u

Przez ostatnich kilkanaście d ni, obiekty sportowe Poznańskich 
Ośrodków Sportu Turystyki i Wypoczynku, tętniły życiem od wcze­
snych godzin rannych do późnego wieczora. Prawie 10 tysięcy chłop­
ców i dziewcząt, przebywających w czasie wakacji w mieście, zna.
lazło tam okazję do wyżycia się i pożytecznego spędzenia czasu.

Zajęcia prowadzone były w kil­
ku dyscyplinach. I tak pływanie 
odbywało się na obu pływalniach 
przy ulicach Wronieckiej i Chwiał- 
kowskiego. Każda godzina kąpie­
li, połączona z nauką pływania, 
kończyła się zawodami z których 
najlepsi startowali wczoraj na ba­
senie przy ul. Chwiałkowskiego 
w wyścigach finałowych z pełną 
obsadą sędziowską, nagrodami itp. 
Nie trzeba chyba nikogo przeko­
nywać, jakie to było wielkie prze 
życie dla młodzieży, która dopin­
gowana przez swoich kolegów i 
koleżanki oraz rodziców, ze wszy­
stkich sił i z niezwykłą ambicją' 
walczyła o zwycięstwo.

Zajęcia z koszykówki i siat­
kówki odbywały się również w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego. (

Pierwsze dni upłynęły pod zna­
kiem poznawania tajników tych 
dyscyplin sportowych, a potem 
rozgrywano już normalne mecze. 
Podobnie jak w pływaniu i tu 
również zorganizowano zawody fi 
nałowe. Atmosfera pojedynku o 
pierwęze miejsce w turnieju ko­
szykówki chłopców, bardzo przy­
pominała najbardziej zacięte me­
cze I-ligowego Lecha. Zwycięskie 
zespoły otrzymały nagrody w po­
staci piłki, czapeczek narciarskich, 
długopisów, breloczków itp.

Młodzież, która upodobała sobie 
piłkę ręczną, miała zajęcia w Hali

Stefana Olszowskiego
W Warszawie odbyła się uroczy­

stość wręczenia dorocznych na­
gród ministra spraw zagranicz­
nych — Stefana Olszowskiego za 
wybitne osiągnięcia sportowe, któ 
re przyczyniły się do rozpropago­
wania Polski Ludowej poza grani­
cami kraju. Nagrody przyznane zo 
stały dwom wyprawom alpinistycz 
nym. które pod kierunkiem mgr 
Andrzeja Zawady i mgr. inż. Hen 
ryka Furmanika zdobyły jako 
pierwsze trudnodostępny szczyt 
Khiangyang Kish w Himalajach 
oraz kilka szczytów powyżej 6000 
m w Andach Peruwiańskich.

Składając gratulacje członkom 
obu wypraw minister Stefan Ol­
szowski podkreślił, że rozsławiły 
one sport Polski w świecie. Sczcze 
gólne znaczenie ma fakt, że roz­
propagowano nasz kraj w tych re­
gionach, w których dotychczas o 
Polsce i jej osiągnięciach gospo­
darczych, społeczno-kulturalnych 
i sportowych wiedziano niewiele.

(o-za)

2841g
Przyjmę pracę na wtrys­
karkę. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2188gpr.
Ogrodnik, doświadczony 
sadownik wykonuje facho 
we cięcie, spryskiwanie 
drzew, krzewów owoco­
wych. Telefon 67-38-68.

2821 g
Pomoc domowa dochodzą­
ca, potrzebna. Ul. Koś-
ciuszki 107 m. 8. 1383g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1446g.
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do e- 
gzaminów. Zamiejscowi — 
lekcje sobotnie, niedziel­
ne. Niecała 3 m. 7. Zgło­
szenia: godz. 19—20. 2314g

Ciekawy mecz hokejowy

MTP nr 
rana do 
ry stoły 
obiektu 
go. Jak 
zajęcia

20 zaś tenisiści stołowi od 
wieczora, okupowali czte- 
ustawione w małej salce 
przy ul. Chwiałkowskie- 
chłopcom i dziewczętom 
te przypadły do gustu.

Brundage kontra

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2267g

© Kupno ©Sprzedaż

reszta świata Telewizor kupię. Oferty 
z podaniem ceny: Poznań

^cr
w bTycźŃiu 1972 ! 

OGÓŁEM Vo

i U/MitioNów zt!!

LOTERII

KI 0386

Fortepian „Bluthner’ 
sprzedam korzystnie.
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 1558g.
Cegłę nową 
Tel. 438-29.

sprzedam.

Interesująco zapowiada się spot 
kanie hokejowe w ramach ligi 
międzywojewódzkiej, jakie zosta­
nie rozegrane dzisiaj o godz. 20 na 
„Bogdance”, pomiędzy przodowni­
kiem tabeli Zjednoczonymi (Wrześ 
nia) i Stilonem z Gorzowa.

Rewanżowe spotkanie obu tych 
drużyn odbędzie się w niedzielę 
na tym samym lodowisku o godz. 
10.30. (na)

najlepiej świadczą wiązanki kwią 
tów wręczane istruktorom prowa­
dzącym społecznie zajęcia.

Słowa uznania należą się rów­
nież pozostałym osobom pracują­
cym przy organizacji zimowego 
wypoczynku a więc sędziom, le-
karzom 
radni 
także 
które <

i i pielęgniarkom z Po- 
Sportowo-Lekarskiej a 

pracownikom POSTiW-u, 
opiekowały się młodzieżą

Kto zwycięży 
na finiszu?

W sobotę 1 niedzielę rozpocźnle 
się II runda rozgrywek o mistrzo 
stwo I ligi piłki ręcznej. Mistrzo­
stwa kraju zakończą się już 31 
stycznia, aby kadrowicze mieli 
czas na przygotowanie się do star

spędzającą wolny czas w świetli­
cy. Dzięki dotacji finansowej 
WKZZ, młodzież otrzymywała 
mleko, ciasteczka itp.

Już dzisiaj działacze POSTiW-u 
i WKZZ-u zastanawiają się nad 
organizacją wypoczynku w mie­
ście na przełomie lat 1972/73. 
Planuje się znaczne rozszerzenie 
dyscyplin sportowych a co za 
tym idzie przyciągnięcie większej 
liczby chłopców i dziewcząt. 
Zresztą ci ostatni już wczoraj kie­
dy kończyła się tegoroczna akcja, 
chcieli zapisywać się na zajęcia 
w okresie ferii zimowych 1972/73.

(s)

Zamierzenie usunięcia z Olimpia 
dy zimowej konkurencji narciar­
skich podjęte przez Avery Brunda- 
ge’a spowodowały szereg oficjal­
nych wystąpień przewodniczących 
związków narciarskich Austrii, 
Francji, Szwecji i Norwegii. Swój 
pogląd na ten temat wyrazili rów­
nież przewodniczący FIS — Marc 
Hodler oraz przedstawiciel komite­
tu organizacyjnego Olimpiady — 
Masonobu Tominaga.

Działacze ci nie kryją niezadowo 
lenia z decyzji oraz podważają pra 
wo przewodniczącego MKO1 do jej 
wydania. Marc Hodler w wywiadzie 
poinformował, że jeśli MKO1 zde­
cyduje się utrzymać swoje zamie­
rzenia i zastosować je w praktyce, 
w Japonii, zostanie zwołane 45-oso 
bowe zgromadzenie FIS, na któ­
rym ustalone zostaną środki i kie­
runki działania przeciwdziałające 
wykreśleniu narciarstwa z progra­
mu Igrzysk Olimpijskich (o-za)

38, skrytka 74. 623g
Kupię ,,Overlock”. Podać 
cenę. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2950^.
Sprzedam akordeon Hoh- 
ner oraz skrzypce Hopfa 
oryginał. Rynarzewska 7 
m. 6 — Raszyn. 422gpr.

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 1890g

tu marcowym, przedolimpij-
skim turnieju kwalifikacyjnym w 
Hiszpanii.

Kto zwycięży na finiszu intere­
sujących bojów ligowych: lider 
tabeli — Śląsk Wrocław (12 pkt) 
czy bardzo groźna w tym sezonie

id ale ko pisę m

siódemka wicelidera Anilana
Łódź (10 pkt). A może lepiej wy-
trzymają trudy 
ciągu zaledwie 
siedmiu kolejek 
lacyjni piłkarze

rozgrywanych w 
trzech tygodni 

spotkań — rewe-
____  - * ręczni beniamin7 
ka ekstraklasy — Sparty katowi-

TO JUŻ POGROM
W nowojorskiej Madison Square 

Garden rozegrano pokazowe spot­
kanie hokeja na lodzie, w którym 
reprezentacja ZSRR odniosła wy­
sokie zwycięstwo nad amatorską 
reprezentacją USA 11:4 (5:0, 3:1, 
3:3).

PING-PONG
Przebywająca w NRF reprezenta 

cja ChRL w tenisie stołowym ro­
zegrała w Wolfsburgu drugie spot 
kanie z reprezentacją tego kraju. 
Dużą sensacją było zwycięstwo ko 
biecego zespołu NRF nad ChRL 
5:3. W meczu mężczyzn natomiast 
zwyciężyli goście 5:1.

A. BACHLEDA PIĄTY
W miejscowości Bad Hofgastein

Okazja, sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wyposa­
żenie, miasto powiatowe. 
Zamówienia na około pół 
roku zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2447g.
Pustaki ceramiczne Acker 
mana na stropy, dostarcza 
odbiorcom indywidualnym 
na teren województwa po 
znańskiego Zakład Cera­
miki Budowlanej mgr Eu­
geniusz Skura, Gryfów 
Śląski, woj. wrocławskie.

KI 0067

Sprzedam ciągnik 
C-328 z przyczeoą. 
bardzo dobry. R. (

1485g
Ursus 

stan 
Choiń-

ski, Otorowo, pow. S^amo
tuly. 1506g

Samochody
Sprzedam samochód Syre­
na 102 w dobrym stanie. 
Luboń 4, ul. Piaskowa 11. 

2890g

Wille piękna, nową, 4-po- 
ko.jową, dużym przemvsło 
wym zabudowaniem, 8.000 
m2 ogrodu, przy autostra­
dzie, granicy miasta, war 
teść 750.000 zł — sorzedam 
lvb zamienię na mniejszy 
obiekt lub mieszkanie 
snółd-jelcze własnościowe; 
dom 2-nokojowy warszta­
tem przy Dąbrowskiego, 
narcelą pod zabudowę 
bliźniaczą, 230.000; pół do­
mu bliźniaczego, całv wol 
ny, na Swierczewie. a no ono 
— wpłata 320.000. Zgłosze­
nia: Adamski, Poznań. Ma

• Rćżup
Ekspresowe szycie sukni 
balowych, sukienek, gar­
sonek. spodni damskich —
ul. 
teł.

Nad Wierzbakiem 15,
41-13-09. 2531g

Zakład Robót Budowla-
nych 
nania 
boty 
ków:

przyjmie do wyko- 
(w okresie zimy) ro
wewnątrz 
murarskie.

budyń-’ 
tynkar-.

tejki 33a. 2928g

skie, posadzkowe, betono­
we, izolacje przeciwwilgo 
ciowe, układanie nK-t^k w 
łazienkach. Tel. 741-06.

3C03g

W JUTRZEJSZYM LOSOWANIU TRZYKROTNA SZANSA. 
Wysoka wygrana, samochód „SYRENA”, lub książeczka samocho­
dowa PKO na końcówkę banderoli oraz jedna z 76 nagród mie­
sięcznych w tym również 2 SAMOCHODY OSOBOWE.

KORZYSTAJ Z OKAZJI I GRAJ W „KOZIOŁKI” 
_____________________ K86,

H Lokale
Ładny umeblowany pokój 
2-osobowy wynajmę mło­
dzieży żeńskiej, na Jeży­
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2544g.

Sprzedam dom piętrowy. 
Z. Kaminek, Kobylnica, 
ul. Skośna 3. Cena do u-
zgodnienia. 1488g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1821g.

Kupię działkę budowlaną, 
chętnie przy wodzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1481g.

Nieruchomości

Sprzedam domek. miesz­
kanie zastępcze potrzeb­
ne. Oferty: Zieliński, Gu­
bin, Fornalskiej 5. 1492g

Oddam w dzierżawę ga­
raż na Jeżycach. Telefon 
451-97, po godz. 16. 3073g
Kołdry wełniane, specjal­
ność z pierza — wykonuje 
Smoczyńska, Kwiatowa 8. 
_____________________ 24988g 
Garaż oddam w dzierża­
wę przy ul. Marcelińskiej. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1831g.

Sprzedam 2,15 ha ziemi 
dobrej z budynkami, blis 
ko Gniezna. Tomasik, O- 
wieczki, pow. Gniezno.

1498g

Sprzedtm działkę pod bu 
dowę z domkiem gospo­
darczym. Warunek, zamia 
na mieszkania nowego bu 
downictwa. Poznań, ulica 
Warszawska 137 m. 1.

1557g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne ,— 
„Małżeństwo”. Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw.
15—19.

Czynne godz.
2476g

ce (9 pkt) czy znani z ogromnej 
ambicji i wyróżniający się przy­
gotowaniem kondycyjnym wojsko 
wi z poznańskiego Grunwaldu? Za 
równo aktualny mistrz kraju — 
Grunwald, jak i eksmistrzowie — 
gdańska Spójnia nie mają już mo 
nopolu na seryjne zwycięstwa wo 
bez wyrównanego poziomu.

8 bm. zmierzą się następujące 
pary: Wybrzeże Gdańsk z Lechią 
Gdańsk, Spójnia Gdańsk z Anila- 
ną Łódź, Grunwald Poznań ze 
Spartą Katowice oraz Śląsk Wroc 
ław ze Stalą Mielec. 9 bm. wal­
czyć będą: Wybrzeże z Anilaną, 
Spójnia z Lechią, Grunwald ze 
Stalą oraz Śląsk ze Spartą. (o-za)

TRANSMISJA 
Z „BALU MISTRZÓW”

Dzisiaj o godz. 22.05 Polskie

koło Salzburga 
slalom gigant w 
drzej Bachleda 
sce z czasem

rozegrano 7 bm. 
którym polak An 
zajął piąte miej-
2.03,02. Zwyciężył

Ra-
dio przeprowadzi z Pałacu Sportu 
w Łodzi transmisję z oficjalnej 
części „balu mistrzów sportu”, 
podczas której ogłoszone zostaną 
wyniki tradycyjnego plebiscytu 
„Przeglądu Sportowego” na naj­
lepszych polskich sportowców.

STRZELAŁ BEZ PUDŁA
Międzynarodowe zawody biathlo- 

nowe w Kirach były jedną z prób 
przedolimpijskich reprezentacji 
Polski. Sukces odniósł Polak Woj­
ciech Truchan, który strzelał bez 
błędnie. Wszystkie jego 20 strza­
łów było celnych, co nieczęsto zda 
rza się nawet najlepszym zawod­
nikom świata. Drugie i trzecie miej 
sca zajęli również Polacy Aleksan 
der Klima i Andrzej Rapaoz.

Norweg Erik Haker — 2.01,18.
I LIGA HOKEJA

We wczorajszych spotkaniach I 
ligi hokeja na lodzie padły nastę­
pujące wyniki: Podhale (Nowy 
Targ) — GKS (Tychy) 5:2 (0:0, 4:0, 
1:2); Legia — Zagłębie (Sosnpwiec) 
4:6 1:0, 2:3, 1:3); GKS (Katowice) 
— Naprzód (Janów) 3:3 (1:1, 2:2, 
0:0). W ostatnim meczu bydgoska 
Polonia, po ciekawym i stojącym 
na dobrym poziomie spotkaniu wy 
soko wygrała z outsiderem hoke 
jowej ekstraklasy Unią (Oświę­
cim) 10:4 (5:1, 3:2, 2:1).

REKORDOWY SKOK
Australijski lekkoatleta Ed John 

son poprawił o 24 cm rekord kra­
ju w skoku o tyczce, osiągając re­
zultat 519 cm. (o-za)

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w
6 stycznia 1972 r. zasnął w Bogu mój 

droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, i 
dek przeżywszy lat 72, śp.

TADEUSZ WIDURSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8 

o godz. 8.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn i rodzina

Poznań, Głogowska 150 m. 16.

dniu 
na j- 

dzia-

bm.

3031g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1972 r. zmarła w 89 roku życia

KAZIMIERA WILCZEWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w 

ks. Pallotynów, w poniedziałek, dnia
kościele
10

o godz. 8,30, po czym pogrzeb tego samego 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

bm. 
dnia

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 stycznia 1972 r. zmarł nagle namaszczony 
Olejami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 

zięć, szwagier i wujek, śp.

MARIAN GORZAN
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 9 stycznia 

o godzinie 13, na cmentarzu na Sołaczu, ul. Lu- 
tycka.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn i rodzina 
Poznań, Piaskowa 3/20. 3062g

4. Dnia 6 stycznia 1972 r. zmarł po długiej, 
I ciężkiej i cierpliwie znoszone! chorobie opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany mąż. 
ojciec i brat

ZYGMUNT DOŁĘGA 
KOZIEROWSKI

W dniu 6 stycznia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana i troskliwa matka, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 84

W dniu 6 stycznia 1972 r. zmarł nagle
RODZINA

pra-

WALERIA CIESIELSKA
z domu RAWINSKA

TADEUSZ LEWANDOWSKI
Członek Sp-ni Pracy Urządzeń Sanitarnych 

i Pieców Przemysłowych w Poznaniu.

Poznań. Wolsztyńska 29. 3092g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30, z kaplicy 
nej Goślinie.

W smutku pogrążona

w niedzielę, dnia 9 bm. 
cmentarnej w Murowa-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 
o godz. 12.56, na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia w bólu pogrążona

RODZINA
Pleszew, Nowa Sól. Raszków.

bm.

3029g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 stycz­
nia 1972 r. w miejscowości Gieczno, pow. Łódź.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz członkowie i pracownicy

Sp-ni Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców 
Przemysłowych w Poznaniu.

tDnia 6 stycznia 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój ukochany mąż. 
nasz kochany, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 

wujek, szwagier, brat, zięć przeżywszy lat 60

LEON KUCIAK

RODZINA
\ 3017g

+ Dnia 6 stycznia 1972 r. zmarła nagle prze- 
tośriAu’’? ,76- ”asza najukochańsza mama, teściowa i babcia, śp.

K162

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu w Czempiniu.

W nieutulonym żalu
Żona, córki, synowie, synowa, zięć 

wnuki i rodzina
Czempiń, Poznań, Jarogniewiec, Katowice.

3019g

tDnia 6 stycznia 1972 r. zasnęła w Panu po 
długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 80

JERENNA KAZIMIERA 
BARTOSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.25, na cmentarzu junikowskim.

W imieniu rodziny
Bogumiła Konieczna i Ruszkiewiczowie

Poznań, Zielona Góra, Mierzęcin, 
Wschowa, Pleszew.

KAZIMIERA KOPECKA
z domu GŁOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 11.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

tDnia 6 stycznia 1972 r. zmarł przeżywszy lat
65 po długich i ciężkich cierpieniach opa­

trzony Sakramentami św. mój drogi mąż, ojciec, 
dziadek, wujek i brat, śp.

tDnia 5 stycznia 1972 r. zakończyła swoje 
cie nasza najdroższa matka, teściowa i 
bunia, śp.

ży- 
ba-

3027g
3EiT|

syn z rodziną.
Poznań, ul. Ostroroga 16. 3018g

4- Dnia 7 stycznia 1972 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejarni św. nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEFA ŁUCZEWSKA
z domu MORZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
° K°dz. 13> na cmentarzu na Miłostowie. 

(Głowna).

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki

Poznań, Zagórze 11. 3688g

WŁADYSŁAW GAJEWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie 

dzielę dnia 9 bm. z domu żałoby 
kościoła parafialnego w Tulcach 
będzie się pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążona

Garby, pow. Poznań.

się w nie- 
o godz. 13, do 
po czym od-

RODZINA
3630g

TW dniu 7 stycznia 1972 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 85, nasza 

najdroższa matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA PAWEŁCZAK
z domu KONARSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
10 bm. o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuk!

Poznań, Dolina 4 m. 13. 3O74g

MARIA STACHOWIAK 
wdowa po śp. Feliksie więźniu obozu 

w Oświęcimiu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 

o godz. 7.55, na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

tDnia 7 stycznia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w wieku lat 82, opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy, troskliwy mąż, 

nasz ukochany i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

bm. JAN BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się poniedziałek, dni”

córka, syn, synowa, zięć oraz wnuki
3843?

10 bm. o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na 
łostowie (Główna),

o bolesnej str.acie zawiadamia w smutku 
grążona

Mi-

po-

tDnia 6 stycznia 1972 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­

wością, opatrzona Sakramentami św. odeszła 
od nas na zawsze nasza ukochana matka, bab­
cia i teściowa, śp.

MARIA KRUSZONA
Nabożeństwo żałobne odprawione 

niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 13, w 
Starym. Złożenie zwłok na cmentarzu
nym w Wilczynie
o godz. 11.

W imieniu 
modlitwę

poniedziałek.

będzie w 
Gostyniu 
parafi”!- 

10 bm.

stroskanej rodziny, prosi

Gostyń Stary.
ks. Paweł Kruszona

3042g
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Zastenca red naczelnego - 657-18. Sekretarz redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09 Dział mlejsk — 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31
• Wydawca. Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..PRASA” • Binro Ogłoszeń — Poznań. Gturwaldzka 19, telefonw 659-16 i 611-21. Za treść i ter 
miny druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Rękopisów nie zamówionvch redakcja nie zwraca. • Druk: PZG Im M. Kasprzaka — Poznań. Zwierzv 
niecka 3 A Prenumerata Wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze <78 »’) lub rok (I5r zł) przyjmują- do dnia 14 miesiąca poprzedzafacegr 
okres rr«numeraty — za pośrednictwem blankietów PKO — PUPiK „Ruch” Boznań. Zwierzyniecka o na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza

jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-6

RODZINA
Poznań, ul. Studzienna 17 m. 8. 3070g

MARIA GRZESZKOWIAK
z MAJCHRZAKÓW

wdowa po śn. Hieronimie, inżynierze, powstańcu 
wielkopolskim i kapitanie WP. więźniu hitle­
rowskich miejsc kaźni, nasza droga matka 
i siostra, najtroskliwsza babunia, zmarła w War­
szawie 4 stycznia 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 80.

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego odbędzie się w Puszczykowie koło Pozna­
nia na cmentarzu miejscowym w sobotę, 8 bm. 
o godz. 12,

o czym zawiadamiają pozostali w głębokim żalu

córka, syn, synowa, zięć, wnuki 
brat z żoną i rodzina

30610
'inm
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STYCZEŃ
8

Sobota .

Seweryna

Słońce: 8.02—1S.57
W budżetach dzielnicowych Zabawa „na 10 2"

POLSKI

TrATRY
g. 19

NOWY — g. 16 
świata”.

„Szkoła żon”. 
.List z tamtego

dominuję wydatki na oświatę
OPERA — g. 19 „Tannhauser”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka” .
KABARET TEY — g. 22 „Czymu 

nima dżymu”.

Wszystkie poznańskie dzielnice dysponują w tym roku 
— jak wykazały to sesje budź etowe — większymi kwotami 
na bieżące wydatki. Ma to ogromne znaczenie dla ich dal­
szego rozwoju, przede wszystkim dla poprawy warunków 

socjalno-bytowych mieszkańców.

t KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g. 10, 12, 14, 16,
,Trąd” (poi. 16 1.).

18. 20

APOLLO g. 10, 12,15,
wBuilitt” (USA 16 1.), g. 
„Cromwell” (ang. 14 1.).

14.30
17, 19

BAŁTYK g. 10.30 „Cudowna
lampa Alladyna” (fr. 7 1.), g. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Dwoje na huśtawce” 
(USA 16 1.), g. 22.30 „Poskromie­
nie złośnicy” (USA).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14 
„Był tu Willie Boy” (USA 16 1.), 
g. 16 ,18, 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

GONG *— g. 10, 12, 16 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 
18, 28 „Jeszcze słychać śpiew i rźe 
nie koni”” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Tropiciel 
śladów” (rum. 11 1.), g. 19.30 „Kar 
diogram” (poi. 16 1.).

Znamienną cechą tegorocz­
nych, dzielnicowych budże­
tów jest to, że nie uwzględni© 
no w nich kredytów na leki 
dla uprawnionych do korzy­
stania ze zniżki przy ich żaku 
pie. Po raz pierwszy wydatki 
te znalazły się wprost w bud­
żecie miasta. Dla dzielnic jest 
to ogromne udogodnienie. Za­
zwyczaj bowiem rezerwowane 
w budżetach kredyty nie wy-

starczały na pełne pokrycie 
dopłat. Z tej też przyczyny 
dzielnice zmuszone były prze­
znaczać na ten cel dodatkowe 
pieniądze, najczęściej wypra­
cowane z nadwyżek budżeto­
wych. W tym roku wszystkie 
zobowiązania wynikające z 
dopłat do leków pokryje Pre­
zydium RN, które przeznaczy 
ło na ten cel 158 min zł.

monty domów mieszkalnych, 
przewidziano znaczne kwoty. 
Na Grunwaldzie np. postano­
wiono wykonać tych prac za 
około 38,8 min zł, a na Jeży­
cach za 27,9 min zł.

Zanim w grudniu ubr. rady 
wszystkich pięciu DRN w na 
szym mieście zatwierdziły te­
goroczne budżety i plany gos­
podarcze, skonfrontowały one 
przede wszystkim potrzeby z 
możliwościami finansowymi. 
Daje to gwarancję pełnej rea 
lizacji zadań zaproponowa­
nych przez radę, (a)

i mprezy noworoczne orga- 
' nizowane przez Pałac 

Kultury zdobyły sobie dużą 
popularność. Nic dziwnego. 
Każdego roku otrzymują inną, 
coraz ładniejszą oprawę. Nasz 
reporter obejrzał prawie 
wszystkie i z ręką na sercu 
zapewnia, że tegoroczna jest

dzie do 25 bm (codziennie o 
godz. 16, w soboty dodatkowo 
także o godz- 13, a w niedzie­
le o godz. 11). Tradycyjnie naj 
więcej biletów wykupują za-

GWIAZDA g. 15.30. 18. 20.15
□ □NOSZĄ!

szczególnie udana,
widowisko, nieco

zwłaszcza 
baśniowe,

kłady pracy 
dzieci swoich 
raz szkoły, 
można także

i instytucje dla 
pracowników o-

I ndywidualnie 
korzystać z we-

„Sprawa sumienia” (wł. 18 1.).
KOSMOS — g. 17 „Wielkie wa­

kacje” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Cyrk 
straceńców” (USA 16 1.).

ny1
MALTA g. 16 .Niezrw.umia-

(wł. 14 1.), g. 18. 20 „Lekarz
kasy chorych” (wł. 16 1.). 

MINIATURKA — g. 15.30 ,Zwa-
riowana noc” (poi. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Kochać” (szwedz. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 „Kło­
potliwy gość” (poi. 11 1.).

PANCERNIAK g.
.Motodrama” (poi. 11 1.).
PAŁACOWE g. 10

17.30, 20

gór” (radź. 7 1.), g. 13 i 16 
noworoczne. 19.30 „Honor 
ja” (jap. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30,

„Władca 
Imprezy 
samura-

18, 20.15
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16. 18.
20 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,
17, 19.30 „Południk zero” (poi. 16

SCALA — g. 16, 18 „100 karabi­
nów” (USA 14 1.), g. 20 „Barbarel- 
la” (wł. 16 1.).

TĘCZA g. 15.30, 17.30 „Nie-
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.), g. 19.30 „Wahadło” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Żółto 
łódź podwodna” (ang. 14 1.), g. 16. 
19 ..Ambasadorowie nie m^dują” 
(NRD 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Wyzwolenie” cz. I 
i II (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 13.30, 17 „Walka 
o Rzym” (wł.-rum. 14 1.), g. 20.15 
„Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.), g. 22.30 — „Mayerling” (fr.).

• Na budowie Osiedla II, na Ra 
tajach, w czasie pracy, jeden z pra 
cowników został przygnieciony 
skrzynią. Doznał on pęknięcia mie 
dnicy i złamania nogi.
• W miejscowości Bogusławlce 

pow. Koło, od iskry z komina, spło 
nął budynek gospodarczy.
• Ciężkich obrażeń ciała doznał 

motocyklista Czesław B. który wy 
jeżdżając z polnej drogi w miejsco 
wości Kościelec pow. Turek zde­
rzył się z samochodem osobowym. 
Przewieziono go do szpitala.
• Na zakręcie drogi, niedaleko 

miejscowości Jesionka pow. Koło, 
wskutek poślizgu, Syrena wpadła 
do rowu i przewróciła się do góry 
kołami. Pasażer, 70-letni Jan N„ 
doznał ogólnych obrażeń.
• Włączając się do ruchu, samo 

chód „Fiat” zajechał drogę, na ul. 
Kościelnej, autobusowi MPK linii 
nr. 64. Wskutek nagłego hamowa­
nia pasażerka Tekla K. upadła 1 
doznała lekkich obrażeń.
• Przy skrzyżowaniu ulic Towa 

rowej i Niezłomnych „Zastawa” zde 
rzyła się z taksówką. Pojazdy zos­
tały uszkodzone, ofiar w ludziach 
nie było, (za)

WRZOS (Mosina) — g. 
„Pułapka” (poi. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — 
„Colorado — USA”.

17, 19.15

g. 12—20
sygna

KONCERTY
AULA UAM — g 19.30 — 88 Kon 

eert Poznański: dyrygent — Anto 
ni Wit; solistka — Jadwiga Gadu- 
lanka (sopran). Chór Akademicki 
UAM.

Tal 657-18. godz. 8.30-15

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy- ' 
chiatria — ul. Szpitalna 29/33. "

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria; internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała

• Na ulicy Mottego nie palą się 
lampy — sygnalizują mieszkańcy.
• W naszym domu codziennie 

spada napięcie prądu. Zgłaszaliś­
my o tym już niejednokrotnie Za 
kładom Energetycznym. Bez skut­
ku i pisze lokator S. Z.

15.30 Kompozytor tygodnia — J. S. 
Bach; 16.05 „Czas i ludzie” aud. o 
problemach ZBoWiD-u: 16.20 600 
sekund piosenki żołnierskiej; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 20.30 Mel. 
rozrywk.; 21 Program z dywani-
kiem; 22.05 Dźwiękowe wydanie

dobę; 
nicka 
ne II 
dobę.

chirurgiczne I — ul. Kór- 
8 — całą dobę; chirurgicz- 
— ul. Kasprzaka 1« — całą

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare
Miasto (Garbary 63);
(Kórnicka 
go 149).

Telefon
522-51.

Porady
539-18.

Apteki: 
Kórnicka

8); Wilda

Zaufania

Nowe Miasto 
(Dzierżyńskie

nr 586-87 1

Przeciwalkoholowe, tel.

al. Marcinkowskiego 11,
24 (całą

nocne: Główna 53. 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica

dobę) dyżury 
Starołęcka 79,

dla Zwierząt.
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Radioferie dziewcząt i chłopców; 
9.30 Kompozytor tygodnia — J. S. 
Bach; 10.05 Mistrzowie pięknego 
słowa — Jan Kreczmar; 10.25 Pio­
senki z bel-cantem; 10.50 „Podręcz 
nik na jaki czekamy”; 11 Operetka 
w oryginale i w transkrypcjach; 
11.25 Jazz dla znawców; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Parasolki nie 
tvlko z Cherbourga: 13.20 Pieśni i 
tańce znad Adriatyku; 13.4u Wię­
cej. leniej, taniej; 14 Czy znasz tę 
książkę? Zagadka literacka; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 15.05 
Radioferie dziewcząt j chłopców;

miesięcznika „Jazz”: 22.30 W 80 mi 
nut dookoła świata; 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii Zagranicznej 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 16, 
12.05, 15. 16, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczną; 
8.35 Nasze spotkania; 8.55 Gra Ze 
spół Ludowy Rózgi. Śląskiej; 9 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.35 
„Casus Wierciński” — reportaż; 
9.55 Karnawałowe wspomnienia 
muzyczne; 10.25 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne „Kwatery”; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Cza® do­
brych gospodarzy; 13.20 Słynne 
walce: 13.40 „Pamiętniki Zofii Toł 
stojowej”; 14.05 Prezentujemy no­
wości radzieckiej muzyki rozryw­
kowej; 14.30 Antykwariat z ku ran 
tem „Opowieści śląskie”; 14.45 
„Błękitna sztafeto”; 15 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
15.25 Mel. rozrywk.; 15.50 O czym 
pisze prasą literacka: 17.15 Ko­
mentarz aktualny; 17.25 Grająca 
szafa; 17.55 Radióexpress; 18.10 Z 
cyklu ..Listy spod lipy” — fel.; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język francuski; 19.31 „Maty 
siakowie”; 20.01 Recital tygodnia 
— Albert Schweitzer — organy; 
20.40 „Samo życie”; 20.50 „Bach?... 
Bach”; 21.15 Wesoły Kramik; 21.30 
Dialogi nte tylko muzyczne; 22.30 
Wiadomości sportowe; 22.45 Zespół 
„Dziewiątka” — Kłopoty zimowe; 
23.15 Konc. muz. popularnej; 0.10 
Koncert życzeń od Polonii Zagrań, 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 
1. 2. 2.55.

5.30, 6.30.
16, 19, 22,

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 6C.62 MHz
31. 41 
Cem-

oraz fale krótkie pasma 20, 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Igi ~..... 
brzyńskiej; 8.05 Mój magnetofon

Zmiana te wpłynęła korzy­
stnie na podział pieniędzy na 
inne najkonieczniejsze wydat­
ki w dzielnicach.

W budżecie miasta uwzględ 
niono także wydatki, do 
tej pory pokrywane bez­
pośrednio przez dzielnicę, m. 
in. koszty utrzymania Palmiar 
ni oraz schroniska dla psów 
— obiektów znajdujących się 
na Grunwaldzie. Tym samym 
odciążono tę dzielnicę od z 
góry planowanego deficytu.

Największą kwotą po stro­
nie rozchodu 214 min zł
dysponuje Grunwald. Jest to
jednak największa pod
względem zaludnienia — dziel 
nica Poznania. Na potrzeby 
Starego Miasta przeznaczono 
176 min zł. Kolejne miejsca 
pod względem wielkości kwot
budżetowych zajmują: Nowe
Miasto (129 min zł), Jeżyce
(123 min zł), 
min zł).

i Wilda — (119

W każdej dzielnicy najwię­
cej pieniędzy zagwarantowano 
na potrzeby wydziałów oś­
wiaty i kultury. W budżetach 
właśnie ta dziedzina stanowi 
najpoważniejszą pozycję. Np. 
Grunwald wyda na szkolnic-

Prace Japończyków 
i Węgrów 

w Arsenale
W sobotę, 8 bm. o godz. 17 

w salach wystawowych 
BWA, Stary Rynek, „Arse­
nał” odbędzie się otwarcie 
wystawy pt.: „Współczesne 
malarstwo japońskie”. W 
wystawie uczestniczą artyści 
stowarzyszeni w grupie 
Nippon Nangain, eksponują 
30 obrazów. Wystawa ta od 
roku 1970 objeżdża kraje 
europejskie. Do Polski przy­
była z Paryża.

W poniedziałek, 10 bm. o 
godz. 13 w salach „Arsenału” 
zostanie otwarta wystawa 
prac Victora Vasarely’ego, 
Nikolasa Schoffera, Atilla 
Jolati, Szegedy Dobo i Igo Kir 
chnera. Pięciu tych artystów 
przedstawi 20 prac malarskich 
oraz dzieła z zakresu metalo­
plastyki. O godz. 17, dn. 10 bm. 
odbędzie się także spotkanie 
z twórcami wystawy, (na)

two 118 min 
sto — 96 min

Za drugą 
w hierarchii 
wydatki na 
społeczną. Z

zł, a Stare Mia- 
zł.
kolejną pozycję 
potrzeb uznano 

zdrowie i opiekę 
wyjątkiem Stare

go Miasta. W tej ostatniej dziel 
nicy nieco więcej pieniędzy 
przeznaczono na potrzeby gos 
podarki komunalnej i mieszka 
niowej. Zagwarantowano tu 
ponad 40 min zł, w tym 21,8 
min zł na inwestycje i kapi­
talne remonty. W pozostałych 
dzielnicach gospodarka komu 
nalna i mieszkaniowa stanowi 
trzecią pozycję w budżetach. 
Na te jednak cele, w tym prze 
de wszystkim na kapitalne re

cą; 13 Na gdańskiej antenie; 15
,Kory i kariatydy” gawęda;

15.10 Album muzyki uniwersalnej;
15.35 „Wieża w lesie” — reportaż;
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Miniatury fortepianowe I. Pade-
rewskiego gra Regina Smen-
dzianka; 16.30 W rytmie na trzy, 
cztery i pięć; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi;
17.30 „Jego dwie żony” — ode. 24 
pow.; 17.40 Klub grającego krąż-

ka; 18.20 Antologia miniatury mu­
zycznej — inwencja; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 Frederic: „Zycie co­
dzienne w Japonii”; 19.15 Piosenki 
„z włoskiego buta”; 19.35 G. B.
Pergolesj Simfonia na wiolom
czelę i ork, smyczkową; 19.45 Po­
lityką dla wszystkich; 20 Muzyka 
ze starych i nowych płyt; 21 A 
jednak to się zdarzyło; 21.20 Do- 
około „Dudka” — wizyta IV; 21.50
Opera tygodnia Otto Nicolai
„Wesołe kumoszki z Windsoru”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół Santana; 22.15 Powieść 
w wyd. dżw. — „Ogniem i mie­
czem”; 22.45 „Bo we mnie jest 
sex”.„ i inne piosenki dla doro­
słych; 23 Poeci Jugosławii; 23.05 
Wieczorne spotkania Patty Pra- 
vo; 23.50 Na dobranoc śpiewa Ra­
da i Mikpłaj Wołszaminowie.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30 , 7.30 , 8-30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — 

. Teleferie:
PROGRAM I: 8—10
.Traf” jedenaste

starcie. „Na indiańskiej ścieżce”,
film z serii:

Enriko”

: „Złamana strzała”; 
- „Zegarek kapitana 
fab. film radź.; 15.55

,,Wesele w Krobi Starej”
film polski; 16.15 Redakcja
Szkolna zapowiada; 16.30 — Dzień
nik; 16.40
wisk 
Anna 
Reż.

TV Festiwal Wido

8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Je 
go dwie żony” — ode. 23 pow.;
9.10 Sałatka po włosku; 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 J. S. Bach — I Sonato 
organowa Es-dur; 10 Bossa nova.„
znad Wisły; 10.15 
znakiem zapytania:
dla pań; 11.45 
ode. 22 pow.;

Kwadrans ze
10.35 Wszystko

„Cudzoziemka” —
12.25 Za kierowni-

przeplatane współczesnością.
Tym razem 

widowisku, w 
którym w więk 
szóści biorą u- 
dział uczestni­
cy pracowni Pa 
łacu Kultury: 
Żywego Słowa,

Gimnastyki 
Artystycznej i

sołej zabawy. Dzieci niektó­
rych domów dziecka i pod­
opieczne Polskiego Komite-

Tańca 
nego, 
cają 
maty

Scenicz- 
przyświe 
dwa te- 
— Ko-

pernik i Kos­
mos.

Po obejrze­
niu godzinnego 
widowiska, dzie 
ci, zależnie od 
zainteresowań, 

biorą udział w 
półtoragodzin­

nej zabawie. 
Do tego celu 
przeznaczono

kilka 
kich 
jak, 
czy 
drom-

sal o ta- 
nazwach 
Robotów 
Kosmo- 
Jedną z

sal urządzono 
w stylu rynku z

Jak zwykle podczas imprez czynna jest w Pała­
cu Kultury poczta. Dzieci mogą wysłać kartki z 
pozdrowieniami do rodziców, przebywających 
niedaleko, bo w kawiarni, lub poza gmach. 
Okolicznościowy datownik zachęca dzieci do 
odwiedzania tej miniaturowej, lecz sprawnej pla­

cówki.
okresu koper-

nikowskiego. Wszystkie wypo­
sażono w rozmaite urządzenia 
i gry. Są więc duże „roboty”, 
które natychmiast reagują na 
błędne odpowiedzi, mikrosko­
py i koło szczęścia. Jest także 
teatr marionetek.

Tmpreza noworoczna, w 
[tórej jednorazowo może uczę

Lalkowych dla Dzieci —
S wirszczyńska: „Szu-Hin”.

— Krzysztof Niesiołowski.
Przeniesienie z Państwowego Tea 
tru Lalek „Pleciuga” w Szczeci-
nie; 17.40 — 
dawniczy; 18 
żowy; 18.15
ków” 
echo”:

TV Informator Wy- 
— Film krótkometra

.Iran
reportaż; 18.35

25 wie- 
- Tele-

18.20 — Dobranoc; 18.30
Monitor; 20.20 — Teatr Rozrywki: 
„Grzybobranie” Scenariusz — J 
Janczarski i A. Kreczmar. Reż. — 
B. Borys-Damięcka. Wykonawcy:
D. Damięcki, 
jaszkiewicz.
F.nglert 
Rytm”.

, J. Nowak. J. Maty 
M. Niemirska, M. 

inni; 21 •- „Kubą
Scenariusz i

Aleksandrowicz. Wykonawcy: Ze-

spół baletowy oraz orkiestra pod 
dyr. Tony Tano z udziałem solis­
tów; 21.55 — Dziennik i wiadomo­
ści sportowe; 22.25 — KIF: „Wszy
stko na sprzedaż1 
ski (16 1.).

PROGR.AM U:

— lab. film poi

Jakie tajemnice kryje ogromna 
luneta? Tego to już nie zdradzi 
my, żeby dzieciom nie popsuć 

dobrej zabawy.

A to są Olek I Karolek w olbrzy 
miej rakiecie. Ci dwaj „chłopcy** 
odgrywają w widowisku najważ­
niejszą rolę. To ich właśnie spo­
tyka moc ciekawych, a czasami 
„groźnych** przygód. W rzeczywl 
stości są to Anna Lenartowicz 
(Olek) i Teresa Gumna (Karolek).

Fot. (3) — K. Przychodzki

wachty
16 — „Zmiana

program rozrywkowy
TV NRD; 17.10 — ,'Rodzina Toth” 
— fab. film węg.; 18.45 — „Mate­
matycy . i życie” — „Przyszłość za 
ezyna się dzisiaj”; 19.20 — Dobfa-
noc; 18.30 Monitor; 20.26
„Świat, który nie może zginąć” — 
(film) 20.45 — „Igraszki z diabłem” 
— Jana Drdy. Przekład — Zdzi­
sław Hierowski. Adaptacja i reż. 
— Tadeusz Aleksandrowicz; 22.35 
— 24 godziny; 22.45 — Program II 
proponuje.

NIEDZIELA PROGRAM
7.50 — TV Kurs Rolniczy: „Tucz 
jagniąt eksportowych”; 8.25 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów: — 
TV Klub Śmiałych — „Olimpijski 
tor”, „Eksternista” — film z serii 
„Przygody psa Cywila”, „Zrób to
sam"; 10.15 .Transkrypcje”
gra Ork. Ireneusza Wikarka; 10.35 
— „W obiektywie”; 11.05 — Spra­
wozdanie sport. — magazyn; 13.05 
Dziennik; 13.20 — Przemiany; 
13.30 — PKF; 14 — Dla dzieci: S.
Marszak: 
bambula”

.Poselstwo króla Bram'
15 — Wielka gra

leturniej; 15.50 — Z cyklu
— te 
,Piór-

kiem i węglem”; 16.15 — Studio 63: 
L. Rudnicki — „Byłem i ja...” wg 
I tomu „Starego i nowego”. Adap 
tacja — M. Pałłasz, reż. W. Solarz; 
17.35 — Z cyklu „Zmaki zapyta­
nia” — „PLanetariusze” — Scena­
riusz i reż. T. Krasko i M. Pisar­
ski; 18.35 — „Taueusz Baird” — 
szkic do portretu firn muzycz-
ny TVp premiera miesiąca;
18.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 —
„Dowódca” 
tery”; 20.15

z cyklu „Charak- 
„SprzeSrwca szczo-

„Agrafy**' 
w klubie „Tukan**
W dniach 8 i 9 bm. o godz. 

18 w sali Klubu Zakładowego 
„Tukan” na Starołęce, wystą­
pi gościnnie w Poznaniu gru­
pa „AGRAFY”, która w 
ubiegłorocznych non-stopach 
spotkała się z czołowymi 
zespołami Szwecji i Finlandii.

W ostatnim czasie do trójki 
muzyków: Eugeniusz Porzyń- 
ski (vocal), Zenon Balcerak 
(git. bass) i Henryk Rogal 
(perkusja), która współpracu­
je ze sobą od 3 lat, doszli di^aj 
poznańscy muzycy: Witold 
Michalski (fortepian) i Zbig­
niew Hałas (gitara).

Organizator tanecznych 
non-stopów, połączohyćh z 
prezentacją nagrań czoło­
wych grup i wykonawców — 
Zarząd Dzielnicowy ZMS No­
we Miasto, dochód z nich 
przeznacza na budowę „Do­
mu Młodzieży w Limanowej”.

/ (na)

INFORMUJEMY

tu Pomocy Społecznej ucze­
stniczyły w imprezach bez­
płatnie. Był to dar Pałacu Kul­
tury.

Warto jeszcze dodać, że ro­
dzice oczekujący na swoje po­
ciechy spędzają miło czas w 
kawiarni PK, gdzie m. in. pre­
zentuje się im pokazy kosme­
tyczne i racjonalnego żywie­
nia (zainteresuje to na pewno 
mamy). Pokazy te przygoto­
wało PSS „Społem”, (an)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają/ 
na kolejne spotkanie w ra­
mach przeglądów prasowych 
tygodnia, które odbędzie się w 
najbliższą niedzielę 9. bm. o 
godz. 11 w Domu Kultury Kole 
jarza przy ul. Marchlewskiego 
130/140.

Prelegentem będzie redaktor 
Polskiego Radia — Kazimierz 
Pie^zchlewicz. (na)

tek” — fab. film USA; 21.4« — Ma 
gazyn sportowy; 22.10 — „Małżeń­
stwo doskonałe”. — Scen. J. Fe­
dorowicz i J. Gruza.

PROGRAM II: 15 — „Złote wro­
ta” — Teatrzyk Piosenki Dziecię­
cej TV Koszyce; 15.50 — „Rytmy 
przyjaźni” — program estradowy 
TV NRD; 17.10 — „Bóstwo o czte­
rech twarzach” z cyklu „Zapisane 
w ziemi”; 17.40 — „Iwan Groźny” 
— fab. film radziecki cz. I; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
bez gwiazd” — Marek Gołębiow­
ski; 20.35 — Studio współczesne — 
„Kochanek” — Harold Pinter. Tłu 
maczenie — Bolesław Taborski. 
Reż. — Zygmunt Hubner; 21.25 — 
Refleksje na dobranoc.

Tradycyjny Bal Operetki odbę­
dzie się dzisiaj w salach Garnizo­
nowego Klubu Oficerskiego przy 
ul. Niezłomnych la. Zaproszenia 
można jeszcze nabywać w kasie 
Operetki w godz. 10—13 i 18—21.

„O władzę ludu” — to tytuł fil­
mu dokumentalnego, który w nie- 
Jńelę, 9 bm. o godz. 12.15 zostanie

yświetlony w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego przy St. Ryn 
ku (Odwach).

Kolejne filmy dokumentalno - 
naukowe zostaną wyświetlone w 
niedzielę, 9 bm. o godz. 11 w 
sali Muzeum Archeologicznego 
przy ul. Wodnej 27. Słowo wstęp­
ne wygłosi mgr Z. Stephan.

Kto widział 
ten wypadek?

W dniu 4 bm. około godz. 19.45 
na ul. Winogrady (przy ul. Pasie­
ka) wydarzył się wypadek dro­
gowy. 12-letni chłopiec został po­
trącony przez samochód ciężarowy 
marki „Star”, który odjechał * 
miejsca zdarzenia.

Kierowcę pojazdu oraz świad­
ków zdarzenia prosi się o zgłosze­
nie do Komendy Miejskiej MO w 
Poznaniu, pl. Wolności 16, pokój 
307, tel. 412-896. (na}
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